
Rząd polski domaga się
całkowitego zabezpieczenia

działalności

1 Prolefinriusite wszystkich krnjów, łączcie się!

Komisji Nadzorczej Państw Neutralnych
/ WARSZAWA

W związku z ostatnimi prowokacyjnymi wystąpienia­
mi przeciwko organom Komisji Nadzorczej Państw Ne­
utralnych w Korei południowej, Polska Agencja Praso­
wa została upoważniona do opublikowania następujące­
go oświadczenia:

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej traktował powo­
łanie do życia Komisji Nad­
zorczej Państw Neutralnych
jako poważny sukces sił po­
koju, jako potwierdzenie słu­
szności tezy głoszonej przez
obóz pokoju o możliwości

współpracy krajów o różnych
ustrojach i o możliwości re­
gulowania spornych spraw
międzynarodowych na drodze
rokowań. Delegując swych
przedstawicieli do Komisji
Nadzorczej Państw Neutral­
nych rząd Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej kierował się
przeświadczeniem, iż przyczy­
ni się w ten sposób do utrwa­
lenia pokoju w Korei, a

tym samym do dalszego od­
prężenia w sytuacji międzyna­
rodowej.

Tym celom służy działal­
ność przedstawicieli Polski w

Komisji Nadzorczej Państw

Neutralnych, którzy nie usta-

ją w wysiłkach, by układ ro-

zejmowy był przestrzegany i

realizowany.
Jednakże od początku ist­

nienia Komisji Nadzorczej
Państw’ Neutralnych awantur­
nicze koła lisynmanowskie in­
spirowane przez USA starają
się różnymi środkami prze­
szkodzić w pracach Komisji
Nadzorczej Państw Neutral­
nych i nie dopuścić do reali­
zacji układu rozejmowego. Te

dążenia kół rządzących USA i
1 ich marionetek nasiliły się

szczególnie po zakończeniu

konferencji genewskiej, która

doprowadziła do rozejmu w In-
dochinach i której wyniki sta­
nowiły porażkę sił dążących
do rozpętania nowej wojny
światowej.

Szereg niezbitych dowodów

świadczy o tym, że zagrożenie
życia członków komisji w Ko­
rei południowej, zbrodnicze

wystąpienia awanturniczych e-

lementów lisynmanowskich
działających wyraźnie pod o-

słoną policji, jak również pro­
wokacyjne oświadczenia ma­
rionetek iisynmanow-skich, zo­
stały zorganizowane z inspira­
cji strony amerykańskiej.

(Dokończenie na str. S)
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Cena 30 gr Krakowska

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
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Apel aktywu

kolejowego
do kolejarzy
w całym kraju

3 hm. odbyła się w Warsza­
wie krajowa narada aktywu
kolejowego z całego kraju. Ce­
lem narady było omówienie

sposobów walki o dalsze u-

sprawnicnie pracy przy rów­
noczesnym zapewnieniu osz­
czędnej gospodarki. Na zakoń­
czenie zebrani uchwalili apel
podsumowujący naradę. W a-

pelu czytamy m. in.:

Towarzysze Kolejarze! ■
Olbrzymie sukcesy w odbu­

dowie i rozbudowie kraju u-

zyskąliśmy dzięki codzienne­
mu ofiarnemu trudowi wszy­
stkich ludzi pracy zjednoczo­
nych w narodowym froncie
walki o pokój i dobrobyt, pod
przewodem awangardy klasy
Robotniczej •— Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej.

Realizując założenia partii i
rządu przewozimy obecnie bli­
sko trzykrotnie więcej towa­
rów i przeszło czterokrotnie
więcej pasażerów niż w ostat­
nich latach przed wojną.

W każdej dziedzinie życia
gospodarczego kraju mamy
swój udział. Przewozimy z

miejsc produkcji do miejsc
(Ciąg dalszy na str. 2)

Ludzie pracy Wybrzeża
protestują

przeciw pogwałceniu

polskiej bandery
Dr Cort z małżonką

zwiedzili

ośrodki zdrowia stolicy
WARSZAWA

Bawiący obecnie w Pol­
sce znany uczony amery­
kański dr Cort w drugim
dniu swego pobytu w War­
szawie zwiedził W’raz z mał­
żonką szereg ośrodków
zdrowia — kliniki, szpitale
oraz naukowa instytuty me­
dyczne. Gości oprowadzali
oraz udzielali im wyjaśnień
wybitni naukowcy i leka­
rze, a m. in. prof. Aleksan­
drów, prof. Biernacki i prof.
Zawadowski.

Państwo Cort zwiedzili
również szereg zabytków
kulturalnych stolicy m. in.
Pałac Wilanowski.

W godzinach wieczornych
dr Cort z małżonką byli po­
dejmowani w’ salach PAN
przez grono wybitnych
naukowców’ lampką wina.

Spotkanie upłynęło w ser­
decznej atmosferze.

Małżonkowie Cort (pierwsi od lewej) w towarzystwie przedstawicieli Polskiej Aka-
demi Nauk zwiedzają Rynek Starego Miasta w Warszawie.

CAF— fot. Zygm. Wdowińskl
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Trzy złote medale

zdobyli reprezentanci Polski
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W drugim dniu zawodów
lekkoatletycznych XII Akade­
mickich Mistrzostw Świata
miłą niespodziankę sprawił
Stawczvk, wygrywając pewnie
finał 100 m. Stawczyk uzyskał
bardzo dobry czas 10,6. Po je­
dnym falstarcie . cała szóstka
100-metrowców wystartowała
bardzo równo. Na połowie dy­

stansu do przodu wysunął się
. Stawczyk i wygrał zdecydo­

wanie z przewagą_ ok. 1
przed Sanadze. 121—1—

czwarty z czasem 10,8.
Drugi złoty medal dla barw

Polski zdobył w tym dniu Po­
trzebowski, który po dobrym
taktycznie biegu przerwał
pierwszy taśmę na dystansie
1500 m.

Nepstadion był w piątek ró­
wnież miejscem, na którym u-

stanowiono rekord świata. Au­
torką rekordu jest reprezen­
tantka NR# Jurewitz, która
w finale 400 m uzyskała do­
skonały wynik 55 sek. Polka
Szulcówna była w tym biegu
piąta — 58,7. W biegu na 100
m kobiet zwyciężyła Seliger-
Stubnick (NRD) przed Krep-
kiną (ZSRR) — po 11,8. Pol­
ka Lerczakówna uzyskała czas

12,1 i zajęła piąte miejsce.
Lerczakówna i Bocian zakwa­
lifikowały się do finału 200 nr

przy czym Lerczakówna dwu­
krotnie poprawiła rekord Pol­
ski juniorek wynikiem 24,6.

Przedbiegi i półfinały na

200 m kobiet były pbpisem za­
wodniczek radzieckich i NRD.
Itkina dwukrotnie poprawiła
rekord ZSRR doskonałym wy­
nikiem 23,8. Lerczak i Bocian

Lm
kiszka był

zajęły w przedbiegach drugie
miejsca (24,6 i 24,9). Te same

miejsca i. wyniki uzyskały Pol­
ki w półfinałach. Kusion nie
startowała.

Na bardzo wysokim pozio­
mie stały przedbiegi i półfi­
nały 200 m mężczyzn. W przed­
biegach najlepsze czasy — po
21,4 mieli Stawczyk i Węgier
Senkei. W pierwszym półfina­
le zwyciężył Senkei przed Ho-

lajnem i Baranowskim —

wszyscy w jednakowym cza­
sie 21,6. Drugi półfinał wy­
grał Stawczyk — 21,4, przed
Bułgarem Kolewem — 21,5 i
Schroederem (NRD) — 21,6.

W drugim dniu zawodów lekko­
atletycznych startowa! również

Andrzejezyk w rzucie dyskiem.
Zajął on piąte miejsce, uzyskując
44,38.

Wyniki finałowe konkurencji
mężczyzn: 100 m: 1) STAWCZYK

(Polska) — 10,6, 2) Sanadze

(&SRR) — 10.7, 3) Kotew (Bułga­
ria) _ 10,8, 4) KISZKA (Polska)
— 10,8.

, 1500 m: 1) POTRZEBOWSKI

(Polska) — 3:49.8 . 2) Beresz (Wę­
gry) 3:50,4, 3) GRAJ (Polska) —

3:50,8,' 4) Mikesz (Węgry) —

3:51,4, 5) LEWANDOWSKI (Pol­
ska) — 3:52,0, 6) Kiss (Węgry) —

3:53,4.
Skok -w dal: 1) Foeld.cssy (Wę­

gry) — 7,70, 2) Wiesenmeier (Ru­
munia) — 7,33, 3) AndniSMzenko

(ZSRR) — 7 30, 4) Korin (Rumunia)
— 7,25.

3000 m z przeszkodami: 1) Do-

henyi (Węgry) — 9.00,0 2) Coioea-
'

ru (Rumunia) 9.03,4, 3) Słaricek

(CSK) - 9.20,4.

(Dokończenie na str. i)

rywalizacja
Pomiędzy załogą kopalni

„Bierut" a załogą kopalni
„Rokitnica" trwa szlachet­
na rywalizacja o termino­
we wykonywanie i prze­
kraczanie planów wydoby­
cia węgla, o staranność ro­
bót przygotowawczych, o

obniżanie kosztów’ produkcji
itd.

W III kwartale br. przo­
duje we współzawodnic­
twie załoga kopalni „Bie­
rut".

W IV kwartale br. czeka
ją szczególnie zacięta wal-
ka, gdyż górnicy z kopalni
„Rokitnica" postanowili zo­
stać zwycięzcami. Ale i w

kopalni „Bierut" w’ola u-

trzymania pierwszego miej­
sca nie słabnie.

Wśród czołowych górni­
ków, którzy osiągają naj­
lepsze wyniki we współza­
wodnictwie znajdują się: z

oddziału I-A JAKUBIK, z

oddz. II — Jan ŚLUSARZ,
z oddz. III — F. PALKA,
z oddz. IV — M. TETYCH,
z oddz. V — J. KOCIK i
A. KOŹMIN, z oddz. VI —

H. BARON, z oddz. VII —

E. PAJĄK i B. JACHTA.
Najlepszym oddziałem

jest oddział VII kierowany
przez Stanisława SIEDLIN-
SKIEGO. Oddział ten w

lipcu wykonał plan produk­
cyjny w 189 proc.

Kopalnia „Bierut" wy­
konała miesięczny plan pro­
dukcyjny w lipcu w 101 pro­
centach.

JAN LIZONCZYK

korespondent

Stoczniowcy Gdańska, Gdyni i Szczecina, załogi stat­
ków, robotnicy wielu fabryk i portów naszego Wybrze­
ża w mocnych słowach wyrażają na masowych zebra­
niach ostry protest przeciwko brutalnej napaści na

statek „Jarosław Dąbrowski". Uczestnicy masówek wyra­
żają pełną solidarność z notą wystosowaną w tej spra­
wie przez rząd PRL do Wielkiej Brytanii.
Wielotysięczna załoga portu

gdyńskiego — portu macierzy­
stego statku „Jarosław Dą­
browski" na masowym zebra­
niu w dniu 5 bm. ostro napięt­
nowała pogwałcenie
bandery polskiej w

brytyjskim.
Wielu robotników

wych, zabierając głos
sówce, w słowach
głębokiego' oburzenia
stowało przeciwko
bezprawiu
skiego statku zwykłego prze­
stępcy Klimowicza, biciu i po­
ranieniu naszych marynarzy,
niszczeniu urządzeń statku.

Robotnik portowy Smiglak
stwierdził m. in.: „Żądamy
wydania złoczyńcy naszym
władzom. Domagamy się u-

karania winnych pogwałcenia
praw polskiej bandery i pra­
wa międzynarodowego". Sło­
wa te przyjęto z gorącym a-

plauzem.
Uczestnicy masowego zebra­

nia — robotnicy portu gdyń­
skiego jednomyślnie uchwa­
lili rezolucję stwierdzającą
m. in.:

„Ściągnięcie silą przy pomo­
cy policji brytyjskiej Klimo­
wicza, który jako „ślepy" pa­
sażer i jako obywatel polski
podlega polskiemu prawu —

jest jeszcze jednym pogwałce­
niem prawa międzynarodowe­
go. Jest to tym bardziej obu­
rzające, że w tym samym cza­
sie władze Wielkiej Brytanii
nie udzieliły azylu naukowco-

praw
porcie

porto-
na ma-

pełnych
prote-

jawnemu
— zdjęciu z pol-

wi amerykańskiemu dr Cor-
towi.

Załoga portu gdyńskiego ka­
tegorycznie domaga się ukara­
nia winnych oraz wydania Kli­
mowicza władzom polskim".

*

W dziale mechanicznym sto­
czni w Szczecinie załoga na

masówce nie szczędziła ostrych
słów. Brutalne pogwałcenie
przepisów prawa międzynaro­
dowego, naruszenie praw pol­
skiego statku w angielskim
porcie i akty gwałtu na statku
oburzyły robotników do głębi.

„Widać wyraźnie — oświad­
czył jeden z mówców — pra­
cownik działu głównego me­
chanika, Rybak — że prowo­
katorzy chcieliby za wszelką
cenę zatruć atmosferę między­
narodową, zgodnie z wolą tych
samych panów zza oceanu, co

wskrzeszają hitleryzm. Wierzę,
że ten brutalny wybryk potę­
piony zostanie przez miłujący
pokój naród angielski".

Stoczniowcy w swej re­
zolucji protestacyjnej o-

świadczają m. in.: „Sta­
nowczo protestujemy przeciw­
ko tej prowokacji. Protestu­
jemy przeciwko łamaniu praw 1

zwyczajów międzynarodowych,
z których korzystają wszyst­
kie bandery świata. Zwracamy
się do robotników 1 pracowni­
ków stoczni 1 portów angiel­
skich, by wraz z nami wyrazili
swe potępienie dla prowokato­
rów, zmierzających do zakłó­
cenia dobrych stosunków mię-
rzy narodami". „
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W Hucie im. Lenina

W siłowni

ilość energii, którą
oświetlić w ciągu

kilkusettysięczne

Już od kilkunastu dni wszy­
stkie maszyny i agregaty Huty
im. Lenina pracują na włas­
nym prądzie otrzymywanym
z turbozespołu siłowni. Od mo­
mentu uruchomienia, siłownia

Huty im. Lenina wyproduko­
wała taką
można by
miesiąca
miasto.

Większość urządzeń siłowni
to dzieło postępowej myśli te­
chnicznej radzieckich robotni­
ków i inżynierów. Wykonali o-

ni i dostarczyli nie tylko po­
tężne maszyny i agregaty, ale

służyli naszej załodze doświad­
czeniem i radą w trakcie mon­
tażu oraz w okresie mozol­
nych prób regulacyjnych i roz­
ruchowych.

Siłownia i wszystkie jej pod­
stawowe urządzenia — młyny
kulowe, transportery, wydział
turbodmuchaw oraz kotły pra­
cują już pod pełnym obciąże­
niem.

Na tablicach rozdzielczych
hali maszynowni, na wielkim

pulpicie sterowniczym W wy­
dziale kotłowym palą się kolo­
rowe światełka lampek kon­
trolnych. Na stanowiskach ro­
boczych pracuje już samodziel­
nie młoda załoga siłowi, prze­
szkolona w jaworznickiej elek­
trowni oraz w elektrowni w

Miechowicach.
Do przodujących pracowni­

ków od pierwszych dni po u-

ruchomieniu należą: kierownik

eksploatacji inż. CENTKOW-
SKI, inżynierowie NITECKI i
ZIAJSKI, palacz wydziału ko­
tłowni — MURDZA, maszyni­
sta turbinowni — GODLEW­
SKI, starszy maszynista wy­
działu turbodmuchaw — KU­
JAWA.

Załoga korzysta z obszernej
stołówki, specjalnego kiosku
dobrze zaopatrzonego w arty­
kuły spożywcze, doskonale wy­
posażonych szatni oraz łaźni z

natryskami. Wielu pracowni­
ków siłowni otrzymało już
mieszkania w mieście Nowa
Huta.

Jam, ydzie walczy się
a obniżkę kosztom

Minął rok od chwili, gdy za­
częto prace przy wykopach pod
fundamenty wielkiego zgniata­
cza. Dziś, idąc na lewo od
wielkich pieców już z dala mo­
żna dojrzeć olbrzymią halę-
Ciągnie się ona od pieców
wgłębnych aż po walcownię
blach na gorąco.

Tu, przy budowie walcowni

wyrosło wielu ludzi — ludzi,
którzy cały swój zapał i ener­
gię poświęcają dla dobra bu­
dowy.

Tytuł najlepszej załogi został
niedawno przyznany załodze o-

biektu 43. Tylko w jednym
kwartale zaoszczędziła ona

3250 roboczogodzin,' 105 m

sześć, dłużycy, i 50 m sześć,
desek — dzięki stosowa­
niu zmodernizowanych metod

pracy jak ściągi stalowe przy
szalunkach, używanie, blatów
ciesielskich jako elementów

powtarzalnych itp. Minio tru­
dnych i skomplikowanych ro­
bót, na poprawki nie stracono

ani jednej godziny, a to chyba
najlepiej świadczy o dobrej ja­
kości prowadzonych prac.

Osiągnięcia te zawdzięcza
załoga m. in. dobremu kierow­
nictwu. Kierownik obiektu ob.
MUSIAŁ systematycznie wal­
czy o obniżkę kosztów włas­
nych budowy, o postęp techni­
czny i o właściwą organizację
stanowisk roboczych.

Codziennie, przed rozpoczę­
ciem prac przeprowadza on 15.
minutowe odprawy z majstra­
mi i brygadzistami, na których
omawia się zadania przypada­
jące na dzień bieżący.

Za dobrą, pełną poświęcenia
pracę w dniu Święta Odrodze­
nia odznaczony został srebr­
nym Krzyżem Zasługi. Dzięki
niemu wyrosło wiele przodu­
jących brygad takich jak: zbro­
jarze CISŁY, SZCZEPAŃ­
SKIEGO i PAJDY, betoniarze:
SZAROTY i SKOCZNIA.

MARIAN MILINSKI
korespondent
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Samouspohojenie —

JAKKOLWIEK OD DNIA rozpoczęcia
skupu dzieli nas krótki okres, to już te­

raz w niektórych powiatach uwidocznia

się szereg niepokojących zaniedbań — po­
wodujących, że plany dzienne nie są wy­
konywane. Najjaskrawiej występuje to w

powiecie miechowskim a spośród popeł­
nianych tutaj błędów na plan pierwszy
wysuwa się najpoważniejszy — samou-

spokojenie, — nieuzasadnione przekona­
nie, że dostawy same pójdą, co z kolei jest
powodem nieróbstwa i braku troski o

skup. Weżmy gminę Pałecznica. Plan lip­
cowy został tu wykonany, a realizacja
sierpniowego jak dotąd przebiega na ogół
pomyślnie. Jest to zasługą mało i średnio­
rolnych chłopów, którzy poczuwając się
do obowiązku dostarczają zboże. Ale ca­
ła akcja odbywa się żywiołowo. Miejsco­
wy aktyw upojony wynikami, które nie

są efektem jego pracy — nic nie robi.
I dlatego daremnie byłoby tu dowiadywać
się czy terminy są dotrzymywane przez
poszczególnych dostawców, względnie ilu

jest już zalegających. Dlatego nie sporzą­
dzono ani jednego wniosku na opornych
kułaków. Ba, trudno nawet zorientować

się zespołowi gminnemu w tym, jak aktyw
wywiązuje się ze swych zobowiązań.

Jeszcze jaskrawiej samouspokojenie o-

panowało aktyw w gminie Rzeżuśnia. Tu

poza gminnym delegatem Ministerstwa

Skupu — wiadomo, to jego obowiązek? —

nikt kompletnie nie interesuje się skupem.
Od KG począwszy, a na GS skończywszy.
Ten ostatni właściwie w obecnym okre­
sie zawiesił swoją działalność. Prezes GS

jest na kursie. Pozostali członkowie zarzą­
du wybrali się na urlop. Na zajęcie się
sprawą dostaw, na pracę w gromadach nie
znaleziono dotąd czasu, ale na mocno za­
krapiane alkoholem powitanie nowego
kierownika szkoły podstawowej w Wyso-
cicach stawili się w komplecie wszyscy
przedstawiciele władz gminnych.

W gminie Szreniawa zainteresowanie

skupem można by określić lakonicznie —

nikt i nic.

Czyżby do tych gmin nie zaglądali towa­
rzysze z KP? Jeśli nie, to muszą jechać 1 to

niezwłocznie i dobrze potrząsnąć nieroba­
mi, by zabrali się oni wreszcie do pracy..

objaw niebezpieczny
Brak przykładu ze strony aktywu
fĄPRÓCZ NIERÓBSTWA drugie powa-

żne zaniedbanie ma na swym koncie

wielu aktywistów z Miechowskiego. W

gminach NIEDŹWIEDŹ, IWANOWICE do­
tąd ani jeden z aktywistów nie dostar­
czył zboża. A może tamtejsi towarzysze
i aktywiści partyjni nie słyszeli,
że ich obowiązkiem jest przodowanie w

świadczeniach na rzecz państwa i dawanie

przykładu innym? Przypominamy im o

tym.

W Książu Wielkim

i w Racławicach inaczej
QO WYMIENIONYCH GMIN wyraźnie
'“'odbijają się RACŁAWICE i KSIĄŻ

WIELKI. Tu pracuje się nad skupem.
W Książu śledzi się na bieżąco przebieg

dostaw i dotrzymywanie terminów przez
dostawców. Kto zalega, otrzymuje wezwa­
nie do gminy. Sporządzono już 16 wnios­
ków o ukaranie opornych. Równocześnie

stałym przedmiotem zainteresowania są

dostawy mleka i żywca.
Podobnie przebiega praca w Racławi­

cach. Tu aktyw słusznie zaczął od siebie

podejmując zobowiązanie — do 10 sierp­
nia br. nie będzie ani jednego aktywisty
w gminie, który by nie rozliczył się z pań­
stwem. *

Zajęliśmy się kilku tylko gminami, ale
wnioski jakie wynikają z przytoczonych
przykładów, wnioski nie nowe i powtarza­
ne już wielokrotnie, odnoszą się nie tylko
do gmin miechowskich, ale do gmin ca­
łego województwa. ,

Nie wolno uspokajać się 1 popadać w

przedwczesny optymizm, że dostawy pój­
dą same. Skup to twarda- nieustępliwa
walka, walka z kułacką plotką, z kułakami

sabotującymi dostawy. Walka, w której
zwycięstwo zależy od pracy wyjaśniającej
wśród mało i średniorolnego chłopstwa.
Ciężar tej pracy spada na aktyw, który
ponadto ma sam świecić przykładem. Pra­
ca to trudna i odpowiedzialna, ale wspa­
niały cel — podniesienie dobrobytu wszy­
stkich ludzi pracy. W walce o jego osią­
gnięcie towarzysze partyjni 1 aktyw bez­
partyjny kroczyć musi w pierwszej linii.

zg

Pierwsze zboże dla pańsMa
yy DALSZYM CIĄGU o-

’

trzymujemy meldunki

o przedterminowych do­
stawach zboża dla pań­
stwa. Piękny przykład w

wypełnieniu obywatelskie­
go obowiązku dali spół­
dzielcy z WOLI LIBER-
TOWSKIEJ i PRZYSIEKI wał nazistach

z powiatu olkuskiego, któ­
rzy natychmiast po omło-
tach odstawili zboże, wyso­
ko przekraczając bieżące
plany skupu.

Następna ze spółdzielni
miechowskich, dostarczyła
zboża spółdzielnia produk­
cyjna w ROGOWIE, w po­
wiecie krakowskim — SY-
GNECZOW i WOŁOWICE.

Indywidualnie gospoda­
rujący chłopi gminy ŻAR­
NOWIEC (powiat Olkusz)
dosfa-rczyli w ciągu 5 dni
do punktu skupu ponad 25
ton ziarna. Pierwsi byli
małorolni chłopi z gromady
ZABRODZIE — Józef

GRYLA, Franciszek TA-

LIK, Józef GĄSIOR. Każ­
dy z nich wykonał przed­
terminowo plan całorocz­
nej dostawy.

Wśród wielu chłopów z

gromady KORYCZANY,
którzy natychmiast po o-

młotach udali się ze zbo­
żem do punktu skupu, zna­
lazł się właściciel 8-hekta-

rowego gospodarstwa Józef
ROGUSZ. W ubiegłych la­
tach Rogusz %tale figuro-

zalegają-
cych, a w roku ubiegłym,
za niewykonanie obowiąz­
ków dostawy, ukarany zo­
stał
ne

becnie, jako jeden z pierw­
szych zboże, powiedział do

przewodn. GRN w Żar­
nowie, Okularczyka: „Jest
mi wstyd za poprzednie la­
ta. Teraz będę postępował
inaczej. Ja. także chcę przy,

czynić się do budowy lepszej
przyszłości i wiem, że zro­
bię to najlepiej, jeżeli zaw­
sze w terminie wykonam
swe obowiązki wobec pań­
stwa". '

grzywną przez Gmin-

Kolegium. Dowożąc o-

W gminie Ryczów zorganizowano

zbiorową dostawę
JAK DONOSI nasz kore­

spondent Czesław MA­
ŚLANA, gmina RYCZÓW
w powiecie wadowickim

przoduje w obowiązkowych
dostawach zboża. W dniu
6 bm. chłopi ż gromady
BACHOWICE zorganizo­
wali zbiorową dostawę, do­
starczając przedterminowo
4 tony zboża do punktu
skupu. Warto tu podkreślić
przodownictwo aktywu
gminnego. Szczególne uzna­
nie należy się aktywistom

Stanisławowi TRYKOWI i
Franciszkowi KIERKOWI
— organizatorom zbiorowej
dostawy.

Już wielu chłopów w na­
szej gminie — podkreśla
korespondent — wykonało
w 100 proc, obowiązkowe
dostawy. Należą do nich:

Władysław BAŁYSZ, Lu­
dwik BRYŁA z Ryczowa,
JAN WIELKOŁ, małorolny
chłop z gromady Bachowice
1 inni.

Wszystkie ekipy łączności
powinny pracować systematycznie

DO SPRAWNEGO przeprowadzenia
żniw i zwózek w dotychczasowym o-

kresle przyczyniły się wydatnie zakłado­
we ekipy łączności. W poprzednim nume­
rze podaliśmy przykłady naprawdę
cennego wkładu ze strony towarzyszy, któ­
rzy przychodzili i przychodzą z pomocą
wsi w różnych powiatach naszego woje­
wództwa. >

I jeszcze parę przykładów... Członkowie

nowopowstałej spółdzielni produkcyjnej w

Mszanie Dolnej, którzy dopiero z końcem

bm. zaorzą miedze, mieli do zbioru zbo­
że z pól jakie poprzednio zagospodaro­
wali w ramach zespołu uprawy ziemi, o-

<•

J ’. prócz swych łanów indywidualnych. Na­
wał roboty! Widząc trudności chłopów-
spółdzielców, członkowie Wielobranżowej
Spółdzielni Pracy w Mszanie Dolnej z

przewodniczącym W. Bielą; co dzień po

„fajerancie" wychodzili w pole i ramię w

ramię z tamtymi pracowali, tak długo aż

padły ostatnie źdźbła — pisze korespon­
dent K. CZAJA.

Gospodarstwo zespołowe w Lisiej
Górze, mając pola oddalone o kilka

km od stodół i niedostateczną ilość sprzę-

źaju, miało poważne kłopoty ze zwózką.
Więc — jak pisze korespondent J. PO-

PLICHA — z wdzięcznością przyjęli spół­
dzielcy braterską pomoc towarzyszy z Za­
kładów Silników Elektrycznych i Zakła­
dów Mleczarskich w Tarnowie, którzy
swymi trzema samochodami z chętnie i

raźnie pracującą obsługą rozwiązali iclj
trudności. Podobnie pomagają przy zwóz-
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ce poszczególne zakłady pracy w powie­
cie chrzanowskim — donosi korespondent
Konstanty OSTROWSKI.

Tak długo, jak długo zachodziła potrze­
ba, pomagali towarzysze z Metalowej Spół­
dzielni Pracy i Inni aktywiści gminy Suł­
kowice w ramach ekipy zorganizowanej
z inicjatywy KG — spółdzielniom produk­
cyjnym w Sułkowicach i Krzywaczce, na­
potykającym na trudności w żniwie z po­
wodu wyłożenia zbóż (koresp. S. EOGU-

NIA).
Niektóre ekipy działały jednak tylko do­

raźnie. Należą do nich ekipy PKP, SPB 1

NBP w Bochni, z których ekipy wyjecha­
ły bodajże jeden raz.

Poważne pretensje ma też do swojej e-

kipy z Siłowni w Sierszy — relacjonuje
korespondent BANAS — gromada Gro-

micc (pow. chrzanowski). Towarzysze z

siłowni jakby zapomnieli o swojej pod­
opiecznej gromadzie i' w ogóle się w niej
nie zjawiają. Pomoc zaś ekipy bardzo by
się przydała, choćby ze względu na brak

prądu w tej gromadzie wieczorami i no­
cą. Wiadomo bowiem, że omłoty trwają
nieraz do późnego wieczora.

Wymieniając te przykłady — zwracamy

się nie tylko do wymienionych, ale i do

tych wszystkich zakładów pracy, gdzie za­
interesowanie pomocą dla pracującej wsi

nie nabrało jeszcze szerszego rozmachu;
także w tym celu, aby komitety partyjne
i rady zakładowe zwróciły uwagę na ko­
nieczność ożywienia pracy ekip łączności
w gorącym okresie zwózki Pomiotów.

i
i
i
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Z Wszechzwiązkowej
Wystawy Rolniczej

I Społeczeństwo Indonezji Z obrad Rady Gospodarczo-Społecznej ONZ

w Moskwie

II
Wielotysięczna rzesza ludzi

pracy z republik związko­
wych zwiedza wspaniały

plac Kołchozów.

FOT. CAF

Oburzające metody
władz chilijskich

wobec I. Erenburga
/ NOWY JORK

Jak donoszą ze stolicy Chi­
le — Santiago, w dniu 5 bm.
przybył tam pisarz radziecki
Ilia Erenburg w celu wręcze­
nia Międzynarodowej Stali­
nowskiej Nagrody Pokoju poe­
cie Pablo Neruda.

Na lotnisku w Santiago po­
witali Erenburga deputowani
do parlamentu chilijskiego,
poeta Pablo Neruda, liczni
przedstawiciele społeczeństwa

. stolicy Chile. Policja chilijska
usiłowała poddać pisarza ra­
dzieckiego poniżającej proce­
durze, odprowadzając go wraz

z żoną do osobnego pomiesz­
czenia i rewidując jego bagaż.
Wobec oburzonych tym postę­
powaniem osób witających E-

renburga, policja zajęła wrogą
postawę. Z walizek Erenburga
wyciągnięto dokumenty zwią­
zane z Nagrodą Stalinowską i
usiłowano je rozpieczętować.

Ilia Erenburg złożył katego­
ryczny protest przeciwko wy­
soce niewłaściwemu zachowa­
niu się policji chilijskiej.

wspowioi!a sic; zo patoem
bezpieczeństwa zbiorowego

Jednomyślność rezolucji
— dowodem

w Azji
powszechnego dążenia

do rozszerzenia handlu

Przerwanie ognia!
w Laosie

PARYŻ '.
Z Saigonu donoszą, że zgod­

nie z porozumieniem genew­
skim, w piątek o godz. 8 czasu .

miejscowego weszło w życie za- ;
wieszenie broni na terytorium
Laosu. Ogień został przerwany
na wszystkich odcinkach fron- .

tu.

Rząd Polski domaga się
całkowitego zabezpieczenia działalności

Komisji Nadzorczej Państw Neutralnych
(Dokończenie ze str. 1)

Świadczy o tym m. in. niedwu­
znaczne oświadczenie sekreta­
rza stanu Dullesa z 3 bm., w

którym wypowiedział, się on

bez osłonek za likwidacją* Ko­
misji Nadzorczej Państw Neu­
tralnych. Świadczą o tym rów­
nież wypowiedzi wojowniczych
senatorów i generałów amery­
kańskich nawołujących do.bez­
pośrednich aktów agresji w

Korei. Znamienne jest także,
że wystąpienia awanturników

lisynmanowskich . rozpoczęły
się w czasie, gdy Li Syn Man

prowadził rozmowy w Wa­
szyngtonie w. kierunku prze­
ciwdziałania odprężeniu w sy­
tuacji na Dalekim "Wschodzie.

Należy podkreślić, że Komi­
sja Nadzorcza Państw Neutral­
nych w Korei na swym, posie­
dzeniu w dniu 4 sierpnia br.

podjęła jednomyślną uchwałę,
w której wyraża swe głębokie
zaniepokojenie ż powodu za­
istniałych faktów i żwraca się
do Wojskowej Komisji Różej-
mowej z żądaniem, aby do­
wództwo Narodów Zjednoczo^-
nych podjęło w pełni skutecz­
ne środki dla zapewnienia
bezpieczeństwa personelu ko­
misji i normalnych warunków

jej pracy. W ten sposób Komi­
sja Nadzorcza Państw Neutral­
nych stwierdziła bezsporną
odpowiedzialność strony ame­
rykańskiej za zapewnienie wa­
runków pracy organów komi­
sji w Korei południowej.

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej domaga się cał­
kowitego zabezpieczenia dzia­
łalności Komisji Nadzorczej
Państw Neutralnych jako or­
ganu^ wnoszącego swój wkład
w dzieło utrwalenia pokoju w

Korei. Przedstawiciele zaś Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w Komisji Nadzorczej.
Państw Neutralnych będą w

dalszym ciągu dokładali sta­
rań, by spełniła ona swe zada­
nia zgodnie z układem rozej-
mowym.

MOSKWA
Jak donosi z Dżakarty agencja TASS, społeczeństwo

indonezyjskie występuje na rzecz zapewnienia bezpie­
czeństwa zbiorowego narodom azjatyckim.
Sekretarz generalny KC Ko­

munistycznej Partii Indonezji
Aidit złożył w dniu 6 bm. o-

świadczenie, w którym zapro­
ponował. aby rząd Indonezji
wystąpił z inicjatywą zwoła­
nia specjalnej konferencji
wszystkich krajów azjatyc­
kich. „NaPód indonezyjski —-

głosi oświadczenie — aprobu­
je odmowę rządu wzięcia u-

działu w proponowanym
przez Amerykanów, pakcie
wojskowym, lecz czy sama od­
mowa jest dziś wystarczająca?
— Jesteśmy zdania, że nie. Są­
dzimy, iż wobec pogróżek ze

strony USA, trzeba utworzyć
zbiorowy pakt bezpieczeństwa
wszystkich narodów azjatyc­
kich. Jesteśmy przekonani, że

pakt ten stałby się mocną gwa
rąncją pokoju w Azji. Pod­
stawą paktu mogłyby być na­
stępujące zasady: wzajemne
poszanowanie integralności te­
rytorialnej, nieagresja, niemie-
szanie się w sprawy wewnę­
trzne, równouprawnienie, wza­
jemne korzyści i pokojowe
współistnienie. Chodzi więc o

zasady* które dowiodły swej
żywotności w porozumieniu
między Czoa En-laiem a pre­
mierem Nehru
Czou En-laiem
Burmy".

Oświadczenie
stępnie, ,że „dla nas Indone­
zyjczyków, pakt ten jest do­
niosły nie tylko dlatego, że za­
pewnia pokój w całej Ażji,
lecz również dlatego, iż łączy
się bezpośrednio z realiza­
cją naszych dążeń narodo­
wych. — wyzwoleniem kra­
ju z jarzma obcego kapita­
łu i rozwiązaniem kwestii za­
chodniej części Gwinei. Jak
wiadomo, imperialiści ze Sta­
nami Zjednoczonymi na czele
zainteresowani są w zachowa­
niu swych przywilejów w In­
donezji. Pragną oni, by za­
chodnia Gwinea pozostała w

rękach Holendrów. Nie ulega
wątpliwości, że dla obrony
swych praw imperialiści goto­
wi są dokonać w każdej chwi­
li agresji przeciwko narodowi
indonezyjskiemu. Wierzymy,
że agresja taka dozna całkowi­
tego fiaska, o ile wielomilio­
nowe masy narodów azjatyc­
kich staną po naszej stronie.
Dlatego też jesteśmy zdania,
-- -------- .'.*$>*::*“**/•*■ ——--- -

międzynarodowego

oraz między
a premierem

stwierdza na-

że zawarcie paktu bezpieczeń­
stwa zbiorowego krajów azja­
tyckich stworzy nie tylko po­
tężny bastion pokoju w Azji,
lecz przyczyni się również do
szybszej realizacji narodowych
dążeń narodu indonezyjskiego.
Wzywamy więc rząd indone­
zyjski, aby wystąpił z inicja­
tywą zwołania. konferencji
wszystkich krajów azjatyc­
kich w celu zawarcia paktu
bezpieczeństwa zbiorowego".

Rozmowa
«Sr JofiiEBca

je
Berlin

Agencja ADN donosi, że b.
prezydent bońskiego urzędu,
„ochrony konstytucji" dr Otto
John odwiedził przewodniczą­
cego Rady Narodowej Frontu

Narodowego Niemiec Demo­
kratycznych prof. Corrensa.
Prof. Correns informował go
szczegółowo o celach i zada­
niach Frontu Narodowego w

walce o pokojowe zjednoczenie
Niemiec na zasadach demokra­
tycznych. Podczas dłuższej,
szczerej rozmowy dr John o-

świadczył, że z radością po­
święci swe siły dla urzeczywi­
stnienia tych patriotycznych
zadań.

Na odbywającej się w Genewie XVIII sesji Rady Gospo­
darczo-Społecznej ONZ dyskutowano problem usunięcia
przeszkód na drodze do rozszerzenia handlu międzynarodo­
wego i zacieśnienia międzynarodowych więzów gospodar­
czych.
Delegacja radziecka złożyła

w tej sprawie konkretną pro­
pozycję. przewidującą zwoła­
nie międzynarodowej konfe­
rencji rzeczoznawców, która
opracowałaby odpowiednie za­
lecenia. Propozycja radziecka
została odrzucona, jednakże
delegat Anglii złożył projekt
innej rezolucji, który przewi­
duję, że sprawa usunięcia
przeszkód w handlu między­
narodowym będzie omawiana
na XX sesji Rady, przy czym
ustali się środki, które mogą
się przyczynić do rozszerzenia
handlu między wszystkimi
krajami. Rezolucja angielska
została uchwalona jednomyśl­
nie.

Rada Gospodarczo-Społecz­
na ONZ uchwaliła również

jednomyślnie wspólny projekt
rezolucji Belgii, Czechosłowa­
cji i Francji w sprawie współ­
pracy międzyregionalnej. Pro­
jekt rezolucji zaleca sekreta­
rzowi generalnemu ONZ opra­
cowanie odpowiednich zaleceń
praktycznych, co. do zwołania
konferencji rzeczoznawców7. —

Propozycje te mają, być przed­
stawione regionalnym komi­
sjom ekonomicznym (Komisji
dla Spraw Azji i Dalekiego

Wschodu, Komisji dla Spraw
Ameryki Łacińskiej itp.)

Przedstawiciel ZSRR Ku-
mykin wyraził zadowolenie z

powodu jednomyślności człon­
ków Rady i podkreślił, że u-

chwalone rezolucje odzwier­
ciedlają powszechne pragnie­
nie znalezienia dróg do roz­
szerzenia handlu międzynaro­
dowego i zacieśnienia stosun­
ków gospodarczych między
wszystkimi państwami. Ku-
rnykin stwierdził również, że
w przyszłej konferencji rze­
czoznawców udział przedsta­
wiciela Chińskiej Republiki
Ludowej jest absolutnie konie­
czny.

Zakończenie

prac wstępnych
'

MiędzyimEfmj Komisji
Hadzsrczej w De^i

DELHI
W dniu 6 bm. zakończyły się

prace wstępne Międzynarodo­
wej Komisji Nadzorczej, któ­
ra będzie sprawowała kontro­
lę nad przestrzeganiem warun­
ków rozejmu w Indochinach.
.Tak wiadomo, w skład tej ko­
misji wchodzą przedstawicie­
le: Indii, Kanady i Polski. O-

głoszono komunikat, który
Stwierdza m. in., że wszystkie
uchwały komisji zapadły jed­
nomyślnie i że obrady toczy­
ły się w atmosferze porozumie­
nia i serdeczności.

W dniu 7 sierpnia część
członków komisji uda się do

Indochin, do miast Vientiane,
Tnompenh i Hanoi.

SPORT

Akademickie Misfrzosłwa Świata

Strajk 15 tysięcy
pracowników komunikacji w Hamburgu

I, ! BERLIN
4 bm. rozpoczął się w Ham­

burgu, strajk 15 tys. pracowni­
ków komunikacji, wodociągów
i gazowni, którzy domagają się
podwyżki płac.

W czwartek w godzinach
■wieczornych sytuacja strajko­
wa w Hamburgu zaostrzyła
się. Wobec przerwania pracy
w gazowni, zgasły wszystkie
latarnie gazowe oświetlające
ulice Hamburga. Większa część
miasta w godzinach nocnych
tonęła w ciemnościach; jedynie
na głównej ulicy. Hamburga
paliły się latarnie elektrycz­
ne. Dopływ wody i gazu
zmniejsza się z. każdą godziną.
CorSz więcej robotników róż­
nych gałęzi przemysłudeklaru­
je solidarność zę strajkujący­
mi.

W Mannheimie trwa strajk
pracowników firmy „Horn-
mel". Dyrekcja zakładów Hom-
mel usiłowała udaremnić

strajk przez wydalenie z pracy
kilkunastu robotników. Próba
ta nie powiodła się. Wbrew
twierdzeniom prasy adenaue-
rowskiej kierownictwo strajku
oświadczyło, że strajk zakoń­
czy się dopiero po przyjęciu
żądań robotniczych.

* 1
Jak donosi agencja ADN, w

Hamburgu trwa z niesłabnącą
siłą- strajk pracowników ko­
munikacji miejskiej, wodo­
ciągów, gazowni i elektrowni.

Wskutek strajku więk­
szość zakładów przemysłowych
Hamburga, które korzystają z

gazu, została uhieruchomiona.
W wielu miejscowościach

Dolnej Saksonii i Szlezwiku-
Holsztynu, do których gaz jest
dostarczany z Hamburga, 'licz­
ne zakłady przemysłowe zmu­
szane były przerwać pracę.

Jak donosi prasa, w całych
Niemczech zachodnich wzma­
ga się ruch solidarnościowy ze

strajkującymi . pracownikami
Hamburga.

W. piątek po południu przed­
stawiciele strajkujących od­
rzucili „kompromisową" pro­
pozycję magistratu Hambur­
ga w sprawie podwyżki płac.
Kierownictwo Związku Zawo­
dowego Pracowników Użyte­
czności Publicznej wezwało
do kontynuowania walki straj­
kowej aż do zwycięstwa.

*

h Z Kolonii donośzą, że w

czwartek odbył się tam 5-go-
dzinny strajk kierowców auto-

busów, proklamowany na znak
solidarności z robotnikami
hamburskimi.

Z żądaniami poprawy wa­
runków pracy wystąpiło osta­
tnio 10 tys. pracowników że­
glugi w Hamburgu.*

Jak podaje agencja ADN,
dziennik „Hamburg Echo" za­
mieścił oświadczenie komisa­
rza brytyjskiego w Hamburgu
grożące skierowaniem wojsk
brytyjskich przeciwko strajku­
jącym robotnikom hambur-
skim.

Monopole amerykańskie
faktycznymi władcami

nafty irańskiej

Waszyngton
Departament Stanu USA o-

publikował tekst deklaracji o *

podpisaniu umowy między
rządem irańskim a konsor­
cjum międzynarodowym. W
skład konsorcjum wchodzi 5 '

największych amerykańskich
monopoli naftowych, jak rów­
nież ańglo-irańskie Towarzy­
stwo Naftowe (AIOC), które

monopolizowało wydobycie i
zbyt nafty irańskiej przed wy­
daniem w roku 1951 ustawy
o nacjonalizacji irańskiego
przemysłu naftowego, towa­
rzystwo „Royal Dutch Shell" z

przeważającym kapitałem an­
gielskim i towarzystwo fran-,
cuskie „Compagnie Francaise
des petroles".

Z tekstu umowy
ka, że zagraniczne

j

wyni-
mono-

pole naftowe obejmują znów
kontrolę nad irańskimi za­
sobami nafty — z tą je­
dynie . różnicą, że obecnie
najszerszy dostęp do nafty i-
rańskiej zyskują monopole a-

merykańskie, podczas gdy da­
wniej w Iranie panoszył się
monopol angielski AIOC.

ożna było porozumieć się w sprawie Ko­
rei 1 Indochin, to dlaczego nie można by
porozumieć się w sprawie pokoju w Eu­

ropie?" — w słowach tych Walenty Zieleniec,
mistrz wielkopiecowy huty „Kościuszko", za­
służony przodownik pracy, wyraził opinię nie
tylko swoją, nie tylko całego społeczeństwa
polskiego, lecz wszystkich narodów europej­
skich.

Oddźwięk, jaki w opinii publicznej wywoła­
ła nota radziecka z dnia 24 lipca br. w spra­
wie zwołania konferencji dla omówienia pro­
blemu bezpieczeństwa zbiorowego w Europie,
wskazuje, że narody uważają, iż żeiazo należy
kuć póki gorące. Klimat wytworzony przez
sukces Konferencji Genewskiej winien być
wykorzystany dla omówienia innych spornych
spraw międzynarodowych, a przede wszystkim
tak kluczowego problemu jakim jest sprawa
bezpieczeństwa zbiorowego w Europie.

Dalszym doniosłym krokiem radzieckiej po­
lityki, zmierzającym do przedyskutowania te­
go kluczowego problemu jest nowa nota rzą­
du radzieckiego do rządów mocarstw zachod­
nich. W nocie tej rząd radziecki daje wyraz
przekonaniu, że celowe byłoby wspólne
omówienie w trybie wstępnym przez rządy
czterech wielkich mocarstw kwestii zwołania
konferencji w sprawie stworzenia systemu
bezpieczeństwa zbiorowego w Europie. W
związku z tym rząd radziecki proponuje, aby
w sierpniu lub we wrześniu br. odbyła się
konferencja ministrów spraw zagranicznych
czterech wielkich mocarstw, poświęcona te­
mu zagadnieniu- W czasie konferencji tej kon-
tynuowanoby również dyskusje nad proble­
mem niemieckim. Jak pisze w swym komen­
tarzu agencja francuska AFP odpowiedź mo­
carstw zachodnich na notę z 24 lipca będzie
musiała uwzględnić tę nową inicjatywę ra­
dziecką.

OBUDZONE ZOSTAŁY NOWE NADZIEJE

Zastanawiając się nad odpowiedzią, jakiej
mocarstwa zachodnie udzielą rządowi ra­

dzieckiemu w sprawie proponowanej konfe­
rencji, agencja amerykańska „UNITED
PRESS" dochodzi do wniosku, że

przygotowanie tej odpowiedzi „nie będzie należa­
ło <lo rzędu latwycfc zadań ze względu nu wzrasta­
jące tendencje w kierunku neutralizmu, połączone
z a.nlyamerykauskiml nastrojami w Europie oraz

Apel aktywu kolejowego
(Ciąg dalszy ze str. 1)

przeznaczenia setki milionów
ton towarów, niezbędnych dla
tworzenia wielkich budowli so­
cjalizmu, dla nieprzerwanej
produkcji naszych zakładów
przemysłowych, dla budowy
miast i osiedli, szkół, szpitali
itp. Usprawniając przewozy
artykułów przemysłowych dla
wsi i produktów spożywczych
dla miast, wnosimy duży
wkład w umocnienie sojuszu
robotniczo-chłopskiego.

Po raz pierwszy w Polsce
Ludowej obchodzie będziemy
„Dzień Kolejarza" 12 wrze­
śnia br. W dniu tym masy ko­
lejarskie na akademiach, fe­
stynach, zabawach i impre­
zach sportowych dadzą wyraz
radości i dumy, z osiągniętych
—i- ——-------------- ------- -

__

Komunikat

Rady Ministrów ZSRR
w sprawie stosunków z NRD

MOSKWA

Agencja TASS podaje na­
stępujący komunikat' Rady
Ministrów ZSRR:

— W związku z nawiąza­
niem przez ZSRR z Niemiec­
ką Republiką Demokraitycz-
ną takich samych stosunków

jak z innymi państwami su­
werennymi oraz zgodnie z

wymianą poglądów, jaka
odbyła się ostatnio między
rządem ZSRR i rządem
NRD, rząd radziecki posta­
nowił anulować wszystkie
rozkazy i rozporządzenia
wydane przez radziecką ad­
ministrację wojskową j ra-

dziecką Komisiję Kontrolną w

Niemczech w okre-sie od 1945
roku do 1953 roku w spra­
wach dotyczących życia po-
litycznego, gospodarczego i

kulturalnego Niemiedkiieg
Republiki Demokratycznej.

Jednocześnie rząd radziec­
ki przyjął do wiadomości o-

świadczetnlie rządu NRD, że
Niemiecka Republika De­
mokratyczna będzie prze­
strzegała zobowiązań wyni­
kających dila niej z cztero­
stronnych porozumień, doty­
czących pokojowego i de­
mokratycznego rozwoju Nie­
miec. '

wyników produkcyjnych, zdo­
byczy socjalno-bytowych 1
kulturalnych, a zarazem goto­
wości do wykonania nowych i
trudnych zadań przewozo­
wych.

Kolejarze!
Od nas w dużej mierze za­

leży, czy pracująca wieś otrzy­
ma na czas nawozy sztuczne,
ziarno siewne i niezbędny
sprzęt do kampanii siewów je­
siennych i wykopków, czy
miasta i ośrodki przemysłowe
będą zaopatrzone w surowce,
produkty przemysłowe, w ży­
wność i opał na zimę.

Dlatego pragnąc godnie u-

czcić „Dzień Kolejarza", przo­
dujący kolejarze, zebrani A* w

dniu 3 sierpnia br. w Warsza­
wie na krajowej naradzie,.
Wzywają;* wszystkich .ptąchig
w.ników resoriu kolei do wól­
ki o podniesienie wydajności
pracy, do walki o ekonomicz­
ną pracę kolei, do masowego
udziału w socjalistycznym
współzawodnictwie.

Kolejarze!
Przed nami stoi zadanie wy­

konania sprawnie przewozów
jesiennych i zimowych. W
drugim półroczu musimy prze­
wieźć zwiększoną o 6,5 proc, w

stosunku do tego samego okre-
sw ub. roku masę towarową
przy jednoczesnym zmniejsze­
niu kosztów własnych o 3,1
proc. Wykonamy to zadanie,
jeżeli wzorując się na boga­
tych doświadczeniach koleja­
rzy radzieckich i przodujących
kolejarzy polskich — zaostrzy­
my walkę o pełne wykonanie
planu przewozowego, o utrzy­
manie regularności biegu po­
ciągów towarowych i osobo­
wych, o przyspieszanie obrotu
parowozów i wagonów, o bez­
pieczeństwo ruchu, jeżeli pod­
niesiemy wydajność i jakość
pracy, umocnimy socjalistycz­
ną dyscyplinę pracy.

Przegląd wydarzeń
z silną kampanią przeciwko remilitaryzacji Niemiec

zachodnich".
W podobnym duchu wypowiedział się dzien­

nik angielski „YORKSHIRE POST", stwier­
dzając, że

„wysłanie odpowiedzi, zawierającej odrzucenie

propozycji radzieckich, czego chcialyby USA, wywo­
łałoby konsternację opinii publicznej".

Prasa zachodnio-europejska nie ukrywa, że
wiele zmieniło się w ostatnich miesiącach.

„Polityczny klimat w Europie jest pod wpływem
porozumienia w Genewie. Obudzone zostały nowe

nadzieje...".— pisze „NEW YORK HERALD TRI-

ESUNE".

Ten nowy klimat ogarnął dziś całą Europę
zachodnią. Znajduje to odbicie zarówno na ła­
mach prasy jak i w wypowiedziach wielu wy­
bitnych polityków, reprezentujących różne
poglądy polityczne.

„Wielu polityków frąmeuskieh — włącznie z kil­
ku doradcami premiera — nalega, aby Francja za­
akceptowała propozycję ZSRR" — donosi z Paryża
korespondent agencji REUTERA.

A W NIEMCZECH...

Propozycje radzieckie bardzo głośnym echem
odbiły się w całych Niemczech. Rzecz zro­

zumiała. Jasne jest bowiem, że realizacja
proponowanego przez ZSRR układu o ogólno­
europejskim bezpieczeństwie zbiorowym przy­
czyniłaby się do rozwiązania problemu nie­
mieckiego, byłaby krokiem naprzód na dro­
dze do utworzenia zjednoczonego, pokojowe­
go, demokratycznego, niezawisłego państwa
niemieckiego.

W imieniu rządu premier Grotewohl wyraził
gotowość NRD przystąpienia do układu o

bezpieczeństwie ogólnoeuropejskim i wzięcia
udziału w proponowanej przez ZSRR konfe­
rencji. Jeśli chodzi o Niemcy zachodnie, to

towarzysz Max Reimann w imieniu Komuni­
stycznej Partii Niemiec poparł propozycję ra­
dziecką. Olfenhauer w imieniu SFD również
pozytywnie odniósł się do radzieckich propo­
zycji w sprawie zwołania konferencji dla

omówienia sprawy bezpieczeństwa zbiorowego
narodów europejskich- Nastroje panujące dziś
w Niemczech zachodnich najlepiej ilustruje
głos dziennika „DER KURIER", który pisze:

„Przeciętny człowiek wysuwa pytanie, dlaczego
miałoby nie być możliwe w odniesieniu do Niemiec
i Europy to, co okazało się możliwe w odniesieniu
do Indoehiin". ,-

ODPOWIEDZ AZJI

Dotyczy to w tym samym stopniu narodów
europejskich co I narodów azjatyckich.

I właśnie stanowisko narodów azjatyckich le­
ży u podstaw ogromnych trudności, na jakie
amerykańscy rzecznicy „polityki siły" natra­
fiają przy montowaniu agresywnego bloku
w Azji południowo-wschodniej.

Amerykańscy imperialiści, chcąc zniweczyć
wyniki Konferencji Genewskiej, przystąpili ze

zdwojoną energią do montowania wyżej
wspomnianego bloku.

Waszyngton postanowi! już na pierwsze dni
września wyznaczyć termin wstępnej konfe­
rencji, która miałaby zająć się sprawą utwo­
rzenia agresywnego bloku państw południo­
wo-wschodniej Azji.

Już dziś wiadomo, że szereg państw i to

tych, na których Waszyngtonowi najbardziej
zależy, odmówiło udziału w obradach przygo­
towywanej konferencji.

Cd-mcwnie odpowiedziały Indie, a premier Nehru

oświadczył wr?cz. że uważałby udział w projektowa­
nym bloku za naruszenie zasady neutralności przy­
jętej «ia konferencji w Co-lembo przez Indie, Burmę,
Indonezję, Pakistan I Cejlon.

Odmowną odpowiedź nadesłał również rząd indo­
nezyjski, którego rzecznik oświadczył, że przyłącze­
nie się Indsnezj} do bloku „położyłoby kres nics-a-
leżncśoi tadccłtzyjsklej polityki zagrawicznoj". UJ-

pwisdzi należy oczekiwać w najbliższych dniach
rćwiei cd Cejlonu i Burasy.

PROWOKATORZY

Ostatnie dni przyniosły szereg* wiadomości,
świadczących o tym, że amerykańscy a-

wanturnicy wojenni, jak to bywa w ich zwy-

(Ciąg dalszy ze str. 1)
W piątek rozegrano również

półfinały 400 ni mężczyzn. Wszys­
cy trzej reprezentanci Polski a to

Mach, Makomaski i Sierko zakwa­
lifikowali się do finału.

Wyniki finałowe konkurencji
kobiet.

100 m:. Seliger — Stubnick

(NRD) — 11,8, 2) Ki-epkina
(ZSRR) - 1*1,8, 3) Itkina (ZSRR)
— 11,9.

m:

400 m: 1) JurewUz (NRD) —

55,0 (rekord świata), 2) Solopowa
(ZSRR) - 56,5.

OsoKsiep: 1) Roolajd (ZSRR) ■
51,52, 2) VIgh (Węgry) — 47,00.

*

W piątek rozegrano turniej dru­
żynowy w szabli z ućteiałem Pol­
ski, Węgier ,OSR, Austrii, Egiiptu
i Rumunii.

W pierwszych spotkaniach Pol­
ska pokonała Austrię 11:5 i CSR
12:4. Bohaterem tych spotkań był
Zalbloeki, który wygrał wszystkie
walki.

W dalszych spotkaniach Polacy
pokonali Egipt 13:3 i Rumunię
12:2.

W piątek późnym wieczorem
zakończył się drużynowy tur­
niej w szabli. W decydującym
spotkaniu Polska wygrała po
niezwykle zaciętych walkach

z Węgrami, zdobywając dla
barw polskich zloty medal.

Finały turnćeju bokse.-ski«go o

akademickie mistrzostwo śwista

zgromadziły na Nepstadaonie 15.000

widzów. Decydujące walki stały
pod znakiem pojedynku bokserów
radzieckich i węgierskich.

Turniej zakończył się sukcesem

pięściarzy radzieckich, którzy zdo­
byli 5 złotych medali i 3 sretane.

Trzy złote medale i trzy srebrne

zdobyli Węgrzy.
Po jednym tytule mistrzowskim,

zdobyli reprezentanci NRD (Nitz-
sehke) i Rumunii (Dobrescu). A
oto mistrzowie poszczególnych

— • wag: ,*
W wadze mraeacj Rumun Dobre-

ecu;

W. wadze koguciej Stiepa.now
(ZSRR);

W wadze piórkowej Zasuchin

(ZSRR);
W wadze lekkiej Juhasz (Wę­

gry);
W wadze lekkopólśredniej Bojar,

eziinow (ZSRR); ;
W wadze półśredniej Doeri (Wę­

gry);
W wadze lekkośredniej Papp

(Węgry);
W wadze średniej

(ZSRR);
W wadze półciężkiej

(NRD);
W wadze ciężkiej

(ZSRR). . i ,

(
Satkow

Nitzsclike

Szecikas

. *h.A

Motocykliści krakowskiej Unii '

prowadzą po pierwszym etapie
XII Raidu Tatrzańskiego
(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) '

W Za*kop*n<m na (tadlcnie priy
ul. Orkana nastąpiło w ciwarUk
5 bm. uroczysta otwarcia najwięk­
szej I najtrudniejszej motocyklo­
wej Imprezy sezonu XII Raidu Ta­
trzańskiego,

W piątek 6 bm. przy pomyśl­
nych na ogół warunkach atmo-

sierycznych rozegrany został 1

etap Raidu Tatrzańskiego, któ­
rego trasa liczyła 216 km i

prowadziła przez szczyty Gor­
ców i Pieniny ze startem i me­
tą w Zakopanem. Tuż po star­
cie, który nastąpił we wczes­
nych godzinach rannych zawo­
dnicy w rejonie Nowego Tar­
gu i Turbaczą dostali się w pas
gęstej mgły, która utrudniała
motocyklistom widoczność i o-

rientację, powodując opóinie-

czaju, na ponoszone porażki reagują prowoka­
cjami. Nie przebrzmiały jeszcze echa pirackiej
napaści dokonanej przez amerykańskie samo­
loty wojskowe na samoloty chińskie patrolują*
ce wybrzeże Chin, a w parę dni później napaści
dokonanej na polskie statki handlowe „Bra­
terstwo" i „Pokój", a już nadeszły wieści o

i pro-wokacyjnych wystąpieniach, inspirowa­
nych przez amerykańskich okupantów w

Korei południowej przeciwko Komisji Nad­
zorczej Państw Neutralnych. Wystąpienia te
wyraźnie zmierzają do uniemożliwienia Ko­
misji pełnienia jej obowiązków. Zmie­
rzają one do zaostrzenia sytuacji w Korei.
Jakże charakterystyczne jest, że prowokacje
miały miejsce w okresie pobytu Li Syn Mana
w Waszyngtonie, gdzie przyjęty z wielkimi
honorami wypowiedział się z trybuny Kongre­
su amerykańskiego za zerwaniem rozejmu
w Korei i wznowieniem działań wojennych.

Okazuje się, niestety, że metody postępowa­
nia amerykańskich awanturników są czasem

zaraźliwe. Zaraziły się nimi władze brytyjskie,
które dopuściły się pogwałcenia w porcie lon­
dyńskim praw bandery polskiej. Trudno do­
prawdy inaczej niż prowokacją nazwać bru­
talny postępek władz brytyjskich. Wtargnąw­
szy na polski statek handlowy „Jarosław Dą­
browski" władze brytyjskie pogwałciły prawo
międzynarodowe, by udzielić schronienia po­
spolitemu przestępcy, odmawiając w tym sa­
mym czasie prawa pobytu w Wielkiej Bryta­
nii prześladowanemu przez władze amerykań­
skie uczonemu dr Cortowi.

Tenże dr Cort, w przejeździe do Czechosło­
wacji, która udzieliła mu azylu, zawitał do
Polski na pokładzie „Jarosława Dąbrowskie­
go". W rozmowie z przedstawicielami prasy
polskiej podzielił się swymi wrażeniami
z zajść, jakie miały miejsce w porcie londyń­
skim.

,,Poglądowa lekcja, jakiej udzieliły nam wła­
dze brytyjskie, interweniując w sprawie pasa­
żera statku na którym jechaliśmy — powie­
dział dr Cort — stanowi dowód, że kraje Eu­
ropy zachodniej stoją w obliczu poważnego
niebezpieczeństwa, — rozszerzenia się tego ro­
dzaju metod zaczerpniętych żywcem z USA“.

Narody zdają sobie sprawę z tego niebezpie­
czeństwa i w walce z nim odnoszą coraz więk­
sze sukcesy. TADEUSZ GUMOWSKI

»

nia w przebywaniu poszczegól­
nych odcinków trasy. Na dal­
szych odcinkach warunki by­
ły dobre.

Na trasie piątkowego etapu
znajdowało się 8 punktów kon­
troli czasu oraz 10 odcinków
obserwowanych. U większości
zawodników dało się stwier­
dzić dobre przygotowanie ma­
szyn i dobrą kondycję kierow­
ców. Mimo to z 95 motocykli­
stów, którzy wystartowali do
I etapu na metę przybyło tylko
77. M. in. na trasie wycofał się
z powodu zatarcia silnika jeden

'

z czołowych naszych raidow- ;
ców Zymirski.

Według oceny zawodników
najtrudniejszym do przejecha­
nia w wyznaczonym czasie był
odcinek górski Ustrzyk—Lubań
oraz trasa z Krościenka przez
Grywałd, Czorsztyn, Niedzicę
( Frydman do Nowej Białej.

W punktacji indywidualnej
raidu prowadzi po I etapie Pa­
luch (Górnik Bytom) przed zaj­
mującą drugie miejsce szóstką
zawodników, wśród której znaj-

'

duje się krakowianin Walter.
W poszczególnych klasach ma-

szyn prowadzą: 125 ccm Potocki
LPZ Kielce, przed Grabiańskim
AZS Gliwice — krakowianin
Kędra i Barakoński zajmują 9
i 14 miejsca, klasa 250 ccm:

'Walter Unia Kraków, Brendler
Włókniarz Częstochowa i lu- '

rawiecki Budowlani Gliwice z

równą ilością punktów. Duliń-
ski z krakowskiej Unii jest 5,
a jego kolega klubowy Winnik
7. Klasa 350 ccm — Paluch
Górnik Bytom, przed Filemono­
wiczem CWKS oraz w klasie
500 ccm Kwiatkowski CWKS

przed Szarlem Ogniwo Warsza­
wa. Ogółem pierwszy etap bez
głównych punktów karnych
przejechało 37 zawodników.

Wielki sukces odnieśli moto­
cykliści krakowskiej Unii. Dru­
żyna ta w składzie: Walter,
Winnik i Duliński zajmuje
pierwsze miejsce w klasyfi­
kacji zespołowej przed Górni­
kiem Bytom. Tylko te dwa ze­
społy, nie mające jeszcze pun­
któw karnych, posiadają szan­
se na zdobycie wielkiego zło­
tego medalu: Dalsze miejsca
zajmują: Budowlani
Spójnia Wrocław 1
Wrocław 2.

W sobotę 7 bm.
zostanie drugi etap

Warszawa,
i Spójnia

rozegrany
raidu, tra­

sa którego wynosi 250 km, w

tym 130 km jazdy terenowej.
W niedzielę Raid Tatrzański

zakończy ostatni i najkrótszy
3 etap. Również w niedzielę ro­
zebrany zostanie motocyklowy
raid górski kobiet.
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mieszkańców

gromady Gilowic: zwracamy
sic do Was z prośbą ■ Inter­
wencją w następującej sprawSe:
cd dnia 1 maja br. w sąsied­
niej gromadiie Ślemień otwar­
te zostało kino wiejskie. Z nie­
małą radością przyjęli
kańcy naszej gromady
mość, źe stałe kino w

niu bęełzEis wyświetlać
srer.se filmowe w Gilowicach.

Radość ta jednak nie jest peł­
na z dwóch powodów:

Po pierwsze: ślemieńskle ki­
no cd chwili uruchomienia wy-
śwśstlilo u nas tylko 4 seacsse,

a więc przeciętnie co 3 tygod­
nie jeden film. My zaś pragnę­
libyśmy zobaczyć film dwa. lub

przynajmniej raz w tygodniu,
najchętniej w sobotę (miesz­
kańcom ślemienia pozostaje
nśtdziela plue 5 tknij. Zdajcmy
sobie sprawę, źe przewożenie
aparatury połączone jest z pe­
wnymi kosztami. Na Ich pokry-
cis projektujemy doliczyć do

ceny biletów 20 lub 30 gro­
szy. na co nasi wielbiciele ki­
na chętnie się zgodzą.

Fo drugie: seanse wyświe­
tlane przez to kino byłyby
świetne, gdyby nie dźwięk.

Skutkiem jakiegoś błędu w

aparaturze udźwiękowieni* jost
tak okropne, ie przy tluchaniu

dialogów trzeba zatykać uszy,

nrę mówiąc już o śpiewie i mu­
zyce. Wydaje się nam. źe za­
łatwienie tych epraw leżeć Bę­
dzie w kompetencji Okręgowe­
go Zarządu Kim w Krakowie

dokąd pragniemy się zwrócić

za Waszym pośrcttoictwem",
J MARSZAŁEK. H. GĄ-

SIOREK. A. SZWED, SROKA,
J. GASłOREK, S. KOSTELIK,
W. GÓRNA.

Prośbę naszych czytelni­
ków weźmie niewątpliwie
pod uwagę zarówno kierow­
nictwo kina w Ślemieniu,
jak i Wojewódzki Zarząd
Kin w Krakowie. Mamy
wrażenie, że bez większych
przeszkód uda się tak za­
planować program seansów,
że ślemieńskie kino będzie
mogło obsługiwać zarówno
mieszkańców swojej groma­
dy, jak i sąsiednich Gilo­
wic. iSprawa druga, doty­
cząca uszkodzenia aparatu­
ry dźwiękoicej, jest oczywi­
sta. Powinna ona być w

jak najszybszym czasie za­
łatwiona, (red.).

Przed nowym rakiem szkolnym

i

»• iA.

W dniu 1 sierpnia rozpoczęła się sprzedaż książek szkol­
nych.

CAF — fot. Kondracki

P*

własnej

wszyst-
których

Ziemia krzemionkowa jest surow­
cem, który w Polsce w latach

powojennych powoli lecz stale,
wyrabia sobie należne mu stanowi­
sko w przemyśle w ogóle, a w prze­
myśle chemicznym w szczególności.
Rzadko spotykamy surowiec, który
by miał tak wielostronne zastosowa­
nie.

Znana i szeroko stosowana w wie­
lu krajach ziemia krzemionkowa ma

u nas jako surowiec bardzo młodą
historię, zaczynającą się właściwie
około r. 1946. Głównym jej składni­
kiem jest krzemionka typu opalowe­
go, o znacznej zawartości cząstek
wielkości koloidalnej. Taka właśnie
budowa szkieletu ziemi krzemionko­
wej odgrywa poważną rolę przy wie­
lostronnym jej zastosowaniu. Wy­
starczy powiedzieć, że z powodu tej
właśnie specyficznej budowy chłon­
ność ziemi krzemionkowej jest bardzo
wielka: wyraża się ona wielkością
37 m kwadr, powierzchni

. na1g.
Trudno by /było wyliczać

kie procesy techniczne, w

surowiec ten odgrywa często decy­
dującą rolę. Już w okresie przed­
wojennym istniały za granicą insty­
tuty naukowe, zatrudniające nieraz

po kilkaset pracowników, których
zadaniem było stwierdzać możliwo­
ści zastosowania ziemi krzemionko­
wej do różnych celów. Dziś sprawa
zastosowania ziemi krzemionkowej
została i u nas wyjaśniona i teore­
tycznie rozwiązana. Chodzi teraz o

to, aby ziemia krzemionkowa została

wykorzystana w szerokiej praktyce
produkcji. Należy sobie wyraźnie u-

przytomnić jak wielką rolę odegrać
może ona w gospodarce narodowej,
gdy zastąpi tysiące ton surowców

tego typu, sprowadzanych za obce

waluty z zagranicy.
Nasunąć się może pytanie, jak

wielkie zasoby tego surowca posia­
da nasz kraj. Powiedziałem już na

wstępie, że „narodziny" ziemi krze­
mionkowej dokonały się u nas bar­
dzo niedawno. W związku z tym te­
reny jej eksploatacji są w bardzo

małym stopniu zbadane. W każdym
razie jednak prace poszukiwawcze
prowadzone w tym kierunku dają
coraz lepsze wyniki i już obecne za­
soby zabezpieczają pokrycie potrzeb
na dość znaczny okres czasu.

Ktoś słusznie może zauważyć, że
w dotychczasowej treści niniejszej

S %.«a$S®an
o

d czasów Chałubińskiego
i Tetmajera — tych, któ­
rzy po raz pierwszy „od­

kryli" Nowotarszczyznę aż po
świt nowej, ludowej Polski nie­
wiele się tam zmieniało, nie­
wiele też zmieniał się stosunek
do tej krainy.

Rok 1944 dopiero wyostrzył
spojrzenie, ukazując szcze­
gólnie wyraźnie • szarą nę
dzę chłopskiego bytowania.

Ludowe dziesięciolecie dotar­
ło do góralskich wiosek nowy­
mi szkołami i książką, leka­
rzem i pomocą produkcyjną
państwa, awansem społecznym
mieszkańców. Świadomie czy
mimowoli utarło się jednak
przekonanie, że powiat nowo­
tarski to „kopciuszek" woje­
wództwa, któremu więcej trze­
ba dawać, niż można odeń żą­
dać.

Trzeba było dopiero II Zja­
zdu Partii, żeby ziemię nowo­
tarską odkryć po raz drugi —

tym razem jako powiat nie u-

stępująey w randze gospodar­
czej ważności Miechowskiemu.
Jako powiat ogromnych choć

niewykorzystanych rezerw ho­
dowli, kryjących się w położo­
nych w nowotarskiej kotlinie,
na zboczach Jaworek, Orawy,
Gorców i Tatr, obszarach łąk
i pastwisk, sięgających 40 tys.
hektarów.- Równocześnie jed­
nam ujrzano i drugie oblicze te­
go zagadnienia: hale od wieków

niszczy rabunkowa gospodar­
ka. 9 tys. ha łąk i pastwisk
czeka na meliorację, całe 40 ty­
sięcy na pełne zagospodarowa­
nie i troskliwą, o zdobycze a-

grotechniki opartą pielęgnację.
r a wcale niełatwa choć ró-
■wnocześnie pełna bogatych

perspektyw na przyszłość sy­
tuacja kreśliła i wytyczała za­
dania odbywającemu się w

dniu 4 bm. plenum KP w No­
wym Targu.

Ale nakreślić plany, najsłu­
szniejsze nawet i najbardziej
porywające — to ledwie punkt
wyjścia, to zbudowanie odsko­
czni. Zrozumienie tego przez
towarzyszy było powodem, że

plenum postanowiło skonfron­
tować żądania i plany z możli­
wościami i własnymi siłami.
Takie zbilansowanie pomogło
organizacji nowotarskiej w

stworzeniu realnej oceny, na­
świetleniu dotychczasowych
wysiłków, wykryciu braków i
słabości.

Wiele wypowiedzi w dyskusji
na plenum, popartych dowodo­
wym materiałem cyfr, faktów
i zdarzeń potwierdziło, że or­
ganizacja nowotarska poważ­
nie oderwała się od bezpartyj­
nych mas chłopskich.

— Nasza praca nad rozbudo­
wą i umacnianiem szeregów
partyjnych — mówił tow. STO­
PKA — nie dawała zamierzo­
nych rezultatów. Od stycznia
przyjęliśmy tylko 170 kandyda­
tów, w tej liezbie 35 proc, chło­
pów. Od marca nie zlikwidowa­
liśmy ani jednej białej plamy.

Praca nad realizacją uchwa­
ły grudniowej KC jest zwykle
najlepszym miernikiem cało­
kształtu działalności partyjnej;
w niej, jak w lustrze, odbija
się styl pracy organizacji. I

dlatego — niewielkie rezultaty
w tej dziedzinie wskazują na

zasadnicze niedomogi w całej
pracy nowotarskiej organizacji
— na wąski i chwiejny nieraz
front pracy politycznej z ma­
sami, na słabość partyjnego
kierownictwa.

Wyraźną- ilustracją słabości

pracy organizacji nowotar­
skiej były liczne, przytoczo­
ne przez referat i dyskusję
fakty: powiat ze swymi dwo­
ma (na 101 gromad) spół­
dzielniami produkcyjnymi zna­
lazł. się na jednym z ostatnich

miejsc nie tylko w wojewódz­
twie, lecz w kraju, kuleją do­
stawy, w małej części wykona­
no dotychczasowe plany zago­
spodarowania odłogów i nieu­
żytków.

Czy braki te można kłaść —

jak to robią niektórzy aktywi­
ści — na karb rzekomej „spe­
cyfiki" powiatu, „trudnych" lu­
dzi? Nie! Chłop nowotarski jest
chętny i ofiarny. Dowiódł tego
nieraz, podpisując się czynem
pod zadaniami stawianymi
przez partię.

— Rzeczywistym powodem
słabości organizacji nowotar­
skiej jest oportunizm części a-

ktywu — stwierdził w swym
wystąpieniu sekretarz KW tow.

NIEDUZIAK.

Oportunizm jest przyczyną
słabości pracy politycznej. On
osłabia siły w1 walce o przebu­
dowę socjalistyczną wsi, o mo­
bilizację mas chłopskich do

walnej bitwy o uruchomienie
rezerw rolnictwa.

— Korzenie tego oportuniz­
mu — stwierdzał dalej tow.

Nieduziak — to mała znajo­
mość nauk II Zjazdu, wskazu­
jących jak prowadzić w'ałkę na

dwa fronty, to słabość ideolo­
giczna wielu towarzyszy powo­
dująca uleganie naciskowi wro

gich, kułackich elementów.

Fakty potwierdzają słusz­
ność tych wniosków: program
II Zjazdu, program przema­
wiający bezpośrednio do umy­
słów i serc ludzi pracy spowo­
dował przypływ aktywności

lnż. Władysław Starkfl

O zastosowanie ziemi

krzemionkowej w rolnictwie

notatki nie widać związku z tytu­
łem artykułu. Dlatego też , po bar­
dzo' skróconej ogólnej charaktery­
styce samego surowca, podejmę pró­
bę obrony ziemi krzemionkowej, ja­
ko surowca mogącego odegrać waż­
ną rolę w rolnictwie. Należy ją po­
glądowo określić jako substancję
zbliżoną pod względem porowato­
ści do gąbki, która włożona do wo­
dy wchłania znaczną jej ilość. Tak
samo ziemia krzemionkowa zmiesza­
na z mineralnym nawozem wchła­
nia go i wiąże w głębokości, w jakiej
znajduje się ziarno rzucone w gle­
bę. Jest rzeczą znaną, że zwłaszeza
w glebach bardziej przepuszczalnych
(lżejszych) nawóz mineralny zosta-

je łatwo wypłukany w warstwy
głębsze i przez to stracony dla ro­
ślin. Domieszka ziemi krzemionko­
wej zapobiega tym stratom. Poza

tym ziemia krzemionkowa jako su­
rowiec lekki i porowaty spulchnia
zsemię i również tą drogą zwiększa
skuteczność nawozów. I jeszcze je­
dna korzyść: gąbczasta struktura
ziemi krzemionkowej pozwala, zwła­
szcza w czasie suchych okresów u-

trzymać dłużej wilgoć w glebie.
W literaturze radzieckiej 1 niemie­

ckiej, przytoczono wiele przykładów
użycia ziemi krzemionkowej jako
dodatku-nośnika dla nawozów sztu­
cznych oraz podkreślono, iż speł­
nić ona może specjalne zadanie na

ziemiach moczarowatych, ubogich w

kwas krzemowy i nadmiernie prze­
puszczalnych. Według danych tam

zawartych przyczynia się ona spe­
cjalnie do wzmożenia rozrostu tra­
wy, kukurydzy łtp. Wciąż ze wzglę­
du na jej wybitnie wielką chłon­
ność, jeszcze większe może oddać

usługi przy nawozach płynnych.
Znany Jest za granicą sposób uży­
wania ziemi krzemionkowej jako do­
datku do słomianej podściółki w o-

borach, stajniach czy chlewniach.
Efektem tego jest z jednej strony
utrzymanie większej czystości i wy­
kluczenie wilgoci na stanowiskach

nowotarskich chłopów. Tam,
gdzie organizacje partyjne po-
t/afiły ich zapał i inicjatywę
rozbudzić i podchwycić,' rezul­
taty mówią same za siebie. Do­
wodem — sprawnie przepro­
wadzona kampania siewna. Do­
wodem — osiągnięcia takich

gromad jak Lesznica, Biały
Dunajec i Groń, pracujących
nad zagospodarowaniem Jawo­
rek. Dowodem wreszcie — fa­
la zobowiązań chłopskich pod­
jętych na cześć II Zjazdu i 10-

lecia Polski Ludowej.
— W Ochotnicy — mówił

tow. CHLIPAŁA —- dzięki ini­
cjatywie organizacji partyjnej
zalesiono 10 ha nieużytków.
Chłopi zaczęli się troszczyć o ja­
kość paszy, rozszerzono znacz­
nie kontraktację lnu.

Organizacja w Ochotnicy
własną aktywnością, pracą nad

urzeczywistnieniem zadań go­
spodarczych stworzyła sobie
możliwości wzrostu. Wpraw­
dzie w ciągu roku przyjęto
tylko 6 kandydatów, ale towa­
rzysze pracują had przyjęciem
kilku dalszych.

Przykład drugi: W Chochoło-

wie, gdzie chłopi podjęli i
zrealizowali już wiele cennych
zobowiązań organizacja partyj­
na nie rośnie. Wniosek? — To,
co w Ochotnicy realizowane

jest jeszcze niedostatecznie, a

czego w Chochołowie nie ma

zupełnie — pracy politycznej z.

przodującym chłopstwem — to

błąd, który zaważył na działal­
ności wielu organizacji partyj- i

nych w powiecie nowotarskim.
— Słabe liczebnie i ideowo

organizacje gromadzkie — mó­
wił w podsumowaniu sekretarz
KP tow. BOBRO — nie będą
mogły stać się odpowiedział- ,

njm kierownikiem politycz­
nym gromady. Nie potrafią i-
zolować kułaka, przyciągnąć
biedoty i średniaka do realiza­
cji zadań Zjazdu i II Plenum
KC.

W tych słowach mieści się
kierunek działania dla nowo­
tarskiej organizacji. Realizacja
II Plenum KC w konkretnym
wypadku powiatu nowotar­
skiego — to wydatne zwiększe­
nie wydajności łąk i pastwisk.
To — w działalności organiza­
cji partyjnej — równocześnie
i cel i środek.

Cel — bo realizacja tego za­
dania włączy do pracy nad

podniesieniem stopy życiowej
ludności ogromne, niewykorzy­
stane dotychczas rezerwy.

A dlaczego środek? — Odpo­
wiedzią są uchwały II Zjazdu,
odpowiedzią jest cała praktyka
działalności partyjnej. — Wal­
ka o wykonanie zadań II Ple-

wykazały przeszło 50 proc, oszczęd­
ności nawozu. W tym miejscu zwra­
cam się do towarzyszy, agronomów,
by wziąwszy ołówek do ręki że-
chcieli obliczyć ile oszczędzi gospo­
darka narodowa przy zmniejszaniu
zużycia (tylko o 10—15 proc.) super-
fosfatu, zwłaszcza jeżeli się weźmie

pod uwagę, że superfosfat jest czę­
ściowo importowany, a produkcja
krajowa wymaga użycia surowca

(fosforyty) również w znacznej mie­
rze importowanego z zagranicy.
Warto wspomnieć i o tym, że zie­
mia krzemionkowa nadaje się spe­
cjalnie jako nośnik do kultur bak­
terii nitryfikujących (tzn. bakterii

zapewniających przyswajalność
związków azotowych).

Uprzedzając słuszną krytykę, że

nie wolno szafować nadmiernie tak

cennym surowcem jakim jest zie­
mia krzemionkowa, nadmienić nale­
ży', iż ziemia krzemionkowa jest w

tym wypadku, tj. jako medium,'pra­
wie niezużywalna. Doprowadzana by
więc była w pewnych określonych
ilościach do tego rodzaju gruntów
rolnych, w których miałaby spełnić
swoje zadania 1 tylko w pewnych
okresach, a nie corocznie.

Ci wszyscy, którzy sprawą stoso-

Poznoc wełe^ynwyina dla wsi

3

num KC, wymagająca urucho­
mienia wszystkich dźwigni po­
litycznego oddziaływania na

masy, wymagająca spotęgovza-
nej aktywności całej nowotar­
skiej organizacji stanie się ba­
zą wzrostu siły i autorytetu
partii, stworzy nowe, lepsze
warunki dla wykonania „stra­
tegicznego zadania obecnego
etapu" — zbudowanie wsi spół­
dzielczej.

Program działania, jaki w

wyniku referatu i dyskusji po­
stawiło Plenum przed organi­
zacją nowotarską, przed rada­
mi narodowymi i organizacja­
mi masowymi zamknąć można
w paru zdaniach:

— ulepszeni': metod partyj­
nego kierownictwa pozwoli
równocześnie na podniesienie
na wyższy pozicm kierowania

rolnictwem. Umożliwi szeroko

rozwiniętą propagandą nowych
metod i osiągnięć agrotschniki.

— walkę o podniebienie wy­
dajności łąk 1 pastwisk oprzeć
trzeba na masowym ruchu czy­
nów społecznych, na tworzeniu

prostych form zespołowej pra­
cy (zespoły uprawowe i wypa­
sowe), na rozbudzeniu

tywy mas chłopskich.
— nieustannie wiązać

to zadanie gospodarcze
kształtem pracy politycznej,
walką o

o wykonania tych zadań jakie
postawił II Zjazd.

Organizacja nowotarska ma

wszelkie możliwości, by te za­
dania wykonać.

imicja*

należy
z cało-

z

rozbudowę partii,

Jednym z zadań pańs-tico-
wycli zakładóio leczenia
zwierząt, których sieć stale
wzrasta, jest niesienie, szyb­
kiej pomocy w nagłych wy­
padkach.

Pracownik Państwowego
Zakładu Leczenia Zwierząt
w Czarnym Dunajcu — dr
wet. Michał Cisoń przyje­
chał natychmiast po we­
zwaniu do chorej -kroioy na­
leżącej do górala Jana Mol­
ka, zamieszkałego w Sta­
rym Bystrym.

Na zdjęciu: dr Cisoń
przygotowuje się do badania
krowy.

CAF fot. Werner
W. M.

Stacje hodowli
matek pszczelich
Stacja hodowli matek pszczelich

czynna przy Instytucie Sadowni­
czym w Górnej Niwie pod Puława­
mi ma już wiele osiągnięć.

Głównym zadaniem stacji jest
poprawa ras pszczół. Stacja w

Górnej Niwie wyhodowała tzw.

maryninke — pszczole rasy pol­
skiej szarej, odznaczającą sie m.

in. pracowitością, dużą wydajno­
ścią miodu i wielką żywotnością.
Pszczoły tej rasy są najbardziej
przystosowane do naszych* warun­
ków klimatycznych.

W okresie dwuletniej działalno­
ści stacja wyhodowała już ok. €00
matek. Rozesłano je do pasiek
PGR, spółdzielni produkcyjnych,
gospodarstw szkół rolniczych oraz

przodujących bartników woje­
wództwa warszawskiego, białostoc­
kiego i lubelskiego.

Chcąc wygospodarować
20 miliardów...

Wciągu minionych 10 lat

niejednokrotnie przeko-
nywaliśmy się o tym, że

za każdym hasłem, planem,
czy programem nakreślonym
przez partię następują zawsze

wskazania konkretnych sposo­
bów i środków ich realizacji.
To samo daje się powiedzieć o

uchwałach II Zjazdu. Partia,
stawiając przed nami zadania

znacznego i szybkiego podnie­
sienia stopy życiowej mas pra­
cujących wezwała do walki o

obniżkę kosztów własnych pro­
dukcji.

bydła i koni, a z drugiej strony —

otrzymanie obornika, łatwego do

przewozu 1 rozrzucenia na polu —

nie mówiąc już o uzyskanej oszczę­
dności słomy używanej do pod-
ściółki.

Te wszystkie dane skłoniły mnie
do propozycji przeprowadzenia prób
na poletkach doświadczalnych przy
zastosowaniu różnych mieszanek na­
wozów sztucznych. Próby te, przy
poparciu dyrekcji Zakładów Synte­
zy Chemicznej w Oświęcimiu prze­
prowadzone zostały na gruntach Go­
spodarstwa Rolnego Dwory, należą­
cego do tych zakładów. Korzysta­
no przy tym że wskazówek prof.
dr KWAPNIEWSKIEGO z Instytu­
tu Kwasu Siarkowego i Nawozów

Fosforowych w Krakowie. Już dzi­
siaj, chociaż doświadczenia te nie są

jeszcze ukończone, widać wyraźnie
wpływ dodatni ziemi krzemionko- wąnia ziemi krzemionkowej zechcą
wej na skuteczność użytych nawo­
zów.

Podczas tych prób wyszedł na

jaw jeszcze jeden bardzo ciekawy
moment. Mianowicie przy miesza­
niu azotniaku z ziemią krzemionko­
wą ustalono prawie zupełny brak —

dość znacznego zwykle pylenia a-

zotniaku w czasie siewu. Uratowano
w ten sposób straconą zazwyczaj
część nawozu.

Poza próbami przeprowadzonymi
przy wiosennych siewach zboża,
przeprowadzono również próby uży­
cia ziemi krzemionkowej z oborni­
kiem pod ziemniaki oraz przy sa­
dzeniu buraków cukrowych a na­
wet truskawek.

Dane zawarte w literaturze poda­
ją jako najlepsze wyniki otrzymane
przy mieszaniu ziemi krzemionko­
wej z nawozami fosforowymi. Efek­
ty prób dokonanych na poletkach w

Dworach potwierdzają już dzisiaj
te tezy. Autor radziecki SZKOLNI-
KOW podaje wyniki prób przepro­
wadzonych przy użyciu ziemi krze­
mionkowej z superfosfatem, które

się bliżej zainteresować — mogą u-

zyskać wszelkie dane w Gospodar­
stwie Rolnym Dwory lc. Oświęcimia,
gdzie kierownik Laszczak, który sam

z wielkim zapałem przeprowadzał
te prace, udzieli dokładnych wyja­
śnień i podzieli się własnymi •spo­
strzeżeniami. j

Hasła i wytyczne II Zjazdu PZPR
i II Plenum KC PZPR skłoniły mnie
do napisania tych może zbyt skrom­
nych i niekompletnych uwag o zna­
czeniu ziemi krzemionkowej w na­
szym rolnictwie. Zdaniem moim u-

gory na naszych ziemiach czekają
na pomoc ze strony ziemi krzemion­
kowej, a i sprawa zwiększenia buj-
ności pastwisk powinna znaleźć roz­
wiązanie częściowo przez zastosowa­
nie ziemi krzemionkowej.

*

OD REDAKCJI: Fowjżizy arty­
kuł zamieszczamy, pragnąc zainte­
resować nim agronomów i prosząc
ich jednocześnie o wypowiedzenie
się na temat zawartych w nim u-

wag.

W pogoni za iloicig
Dotychczas bardzo nieliczne

tylko organizacje i komitety
partyjne zajmowały się syste­
matycznie sprawą obniżki ko­
sztów własnych. Nawet te or­
ganizacje, które wiele troski
i uwagi poświęciły sprawom
produkcyjnym swego zakładu

najczęściej ograniczały się do
walki o wykonanie planu ilo­
ściowego. Zdarzało się, że nie­
którzy towarzysze wpadali na­
wet w entuzjazm z powodu wy­
konania przez fabrykę planu,
gubiąc natomiast z oczu fakt,
że wykonano go bez liczenia

się z kosztami produkcji. Mo­
żna to powiedzieć chociażby o

kopalniach krakowskich, które
nieraz przy pomocy „rolek"
wykonywały plan wydobycia,
nie licząc się z tym, jak po­
drażana przez to jest każda

wydobyta tona. Ale czy taka

sytuacja miała miejsce tylko
w naszych kopalniach? Na od­
bytych niedawno — w wiciu
zakładach województwa —

konferencjach partyjno-ekono­
micznych, jak np. w KZWME,
w Zakładach Chemicznych w

Oświęcimiu i Tarnowie— towa­
rzysze zabierający głos w dy­
skusji zwracali uwagę na to

tak niepokojące zjawisko.
W obliczu nowych zadań tj.

wygospodarowania w ciągu 2
lat 20 miliardów złotych na sfi­
nansowanie podniesienia pozio­
mu życia ludności pracującej,
walka o obniżkę kosztów włas­
nych, sprawa zainteresowania
się rentownością przeSsię-
biorstw, nabiera szczególnego
znaczenia. Dlatego każda egze­
kutywa podstawowej organiza­
cji partyjnej, każdy komitet

partyjny musi mieć dokładny
program walki o podniesienie
ilości i jakości produkcji, o

wzrost rentowności oraz ściśle

przemyślane metody tej walki.

I

Dwa kierunki
uderzenia

Wzrost wydajności pracy
wzrost oszczędności materia­
łów — oto dwa główne kierun­
ki uderzenia. Możliwości zaró­
wno jednego jak i drugiego
punktu są ogromne. I właśnie
od organizacji partyjnych za­
leży wskazanie ich całej zało­
dze, zmobilizowanie wszyst­
kich do leh wykorzystania.

Pierwszym zatem zadaniem

organizacji partyjnej jest prze­
analizowanie sytuacji w swoim
zakładzie — czy w pełni wy­
korzystany jest czas pracy, jak
wygląda dyscyplina pracy, jak
rozwija się współzawodnictwo
oraz czy organizacja produkcji
jest dobra, czy wykorzystywa­
ne są m.ąszyny. Należy zwrócić

uwagę na rozstawienie wykwa- problematyką i

lifikowanyeh i kierowniczych
kadr oraz rra to czy istniejące
normy w pełni odpowiadają
możliwościom zakładu; są to

bowiem bardzo ważne czynni­
ki mające w^w i na wydaj­
ność pracy i na obniżenie ko­
sztów produkcji.

Drugim, obok wzrostu wy­
dajności pracy, źródłem obniż­
ki kesztów własnych jest osz­
czędność materiału, surowców,
paliwa, energii elektrycznej. I
znów można by powiedzieć, że
w każdym zakładzie pracy
tkwią jak dotąd na tym odcin- strat powoduje łamanie dysey-
ku niewykorzystane rezerwy.
Dla wykorzystania ich należy
wypowiedzieć zdecydowaną
walkę wszelkiemu marnotraw­
stwu polegającemu m. in. na

przekraczaniu norm zużycia
materiałowego, jak to ma miej­
sce m. in. w Krakowskich Za­
kładach . Farmaceutycznych
czy też w Zakładach Chemicz­
nych w Oświęcimiu i innych.

Szczegółową analizą tych
wszystkich spraw muszą zająć
fię organizacje partyjne. Spra­
wa obniżki kosztów własnych
musi stanąć w centrum uwagi
każdej organizacji partyjnej,
każdego członka partii.

Jak
stkim

partii
walce

własnych, zaktywizować ich w

komisjach współzawodnictwa,
w kołach racjonalizatorów, w

społecznych brygadach, kontro­
lujących gospodarkę narodową.
Z pomocą winny przyjść tu

grupy partyjne, które niestety
w w’ielu jeszcze zakładach

przemysłowych riie odgrywają
jeszcze odpowiedniej roli w

dziedzinie walki o obniżkę ko­
sztów. Chodzi bowiem o to, a-

by każdy członek partii był o-

sobiście odpowiedzialny za ka­
żdy odcinek wielkiego frontu

walki, o stały wzrost rentow­
ności naszych przedsiębiorstw.

Szczególnie w chwili obecnej
organizacje partyjne w takich

zakładach, jak: Zakłady Me­
chaniczne w Tarnowie, Zakła­
dy Chemiczne w Oświęciiniu,
Zakłady im. Dzierżyńskiego w

Tarnowie, Zakłady Farmaceu­
tyczne w Krakowie — jednym
słowem tam gdzie odbyły się
już konferencje partyjno-eko-
nomiczne, gdzie opracowano
dokładny program i metody
walki o obniżenie kosztów wła­
snych produkcji, muszą zwró­
cić uwagę, aby słuszne wnio­
ski konferencji były codziennie

wprowadzane w życic; aby u-

trzymać tę atmosferę walki,
jaka zrodziła się w okręsie
przygotowań do konferencji.

znaczeniem
wałki o obniżkę kosztów wła­
snych. Każdy członek partii
powinien zdawać sobie jasno
sprawę z tego, że nie wolno za­
dowalać się wskaźnikami iloś­
ciowymi produkcji, że trzeba
także bić się o jej finansowo

wyniki. Musi zrozumieć to, żo
bez wykonania planu asorty­
mentowego w skali całego za­
kładu, nie może być mowy o

wykorzystaniu wszystkich mo­
żliwości obniżenia kosztów

własnych.
Jak dotychczas towarzysze

agitatorzy tłumaczą załodze ile

to zrobić? Przede wszy-
przydzielać członkom
konkretne zadania w

o obniżenie kosztów

Przede wszystkim
agitacja

Walcząc o obniżkę kosztów
własnych nasze organizacje
partyjne nie mogą ani na

chwilę zapomnieć 0 tym, że

podstSwową metodą pracy par­
tyjnej
jednak
nywać, trzeba samemu zaga­
dnienie
Ie je rozumieć. Dlatego też

przede wszystkim cały aktyw
partyjny musi zapoznać się z

jest agitacja. Żeby
wyjaśniać i przeko-

dobrze znać i doskona­

piiny pracy, przestoje maszyn,
marnotrawstwo surowca. Jed­
nak obecnie agitacja nie
winna ograniczać się do roz­
mów z robotnikami.

szerzej stosować inne formy a-

gitaćji, zwłaszcza tak sugesty­
wne, jak ulotki i gazetki ścien­
ne, afisze, „błyskawice", audy­
cje fabrycznego radiowęzła.

Doświadczenie z przygotowań
do zakładowych konferencji
partyjno-ekonomicznych w Za­
kładach Mechanicznych w Tar­
nowie, w Zakładach Azoto­
wych w Tarnowie, Zajadach
Chemicznych w Oświęcimiu czy
też Krakowskich Zakładach

Farmaceutycznych dowiodły,
że ten sposób agitacji przyczy­
nił się do znalezienia szeregu
środków obniżki kosztów oraz

do wskazania i złożenia setek
pomysłów racjonalizatorskich,
które przyniosą gospodarep na­
rodowej miliony złotych osz­
czędności.

Jedną g najważniejszych •

form walki powinna stać się
popularyzacja przodujących o-

siągnięć, uzyskanych w danej
dziedzinie przez poszczególne
gałęzie przemysłu i różne za­
kłady pracy. Międzyzakładowa
wymiana doświadczeń jest na­
kazem chwili. Powinniśmy w

dalszym ciągu pobudzać ambi­
cję załóg oraz, wskazywać dro­
gę do szukania możliwości ob­
niżki kosztów własnych na

własnym terenie. Należałoby
także szerzej wykorzystywać
doświadczenia radzieckich to­
warzyszy. M. in. choćby stoso­
wanie społecznych przeglądów
stanu magazynów i stanu za­
pasów, bowiem ten rodzaj od­
wołania się do kontroli załogi
niezwykle po*ęguje jej aktyw­
ność, wzmaga poczucie odpo­
wiedzialności gospodarza fa­
bryki.

Zawsze jednak, stosując każ­
dą z dostępnych nam form mii-

sirny pamiętać o nadaniu wal­
ce o obniżkę kosztów własnych
charakteru politycznego. Cho­
dzi o to, aby wzięły w niej
świadomy i aktywny udział

jak najszerszfe masy pracujące,
aby widziały w tym drogę do

poprawy swego bytu, do uczy­
nienia swego życia coraz lep­
szym i szczęśliwszym. Walka o

obniżkę kosztów własnych to

zadanie długofalowe. Toteż or­
ganizacje partyjne, dyrekcje i

rady zakładowe muszą ją pro­
wadzić wytrwałe, systematycz­
nie, planowo. Muszą umiejęt­
nie wtapiać ją w każdą dzie­
dzinę pracy, traktując osiąg­
nięcia jako punkt wyjściowy
do nowych wysiłków, do dal­
szych sukcesów.

po-

Musimy

li.D..



^ GAZETA' KRAKOWSKA Nr 187 <18365

Prawie 160 tys. osób

zwiedziło Wawel

podczas „Dni Krakawa"

Podczas tegorocznych
...Dni Krakowa" zwiedziło
Wawel: komnaty królew­
skie i wystawę ołtarza Wi­
ta Stwosza 159.846 osób z

całej Polski. W czerwcu

szczególnie zaznaczyło się
wielkie nasilenie wycieczek
młodzieży szkolnej w su­
mie ponad 40.300 osób.

Wśród zwiedzających wy­
soki procent stanowiły wy­
cieczki robotników i chlo-
póv$

Zarówno w czerwcu jak
i w lipcu Wawel zwiedziło
wiele gości zagranicznych,
bawiących w tym czasie w

Krakowie.

Wczoraj rozpoczęły się

egzaminy wstepne
na wyższe uczelnie

Ii potraw z dorsza
Przed kilku dniami Miejski

Handel Detalicjfoy Artykuła­
mi Spożywczymi w Krakowie

zorganizował w sklepie MHD
nr 13 pokaz potraw przyrzą­
dzanych z dorsza połączony z

gustacją.
Na pokazie tym zaprezento­

wano 11 rodzj.jów potraw,
wśród nich potrawy z dorsza
na gorąco oraz efektownie

przyrządzone zakąski. Spo­
śród zakąsek na wyróżnienie
zasłużyły sałatki, pasztet oraz

różnego rodzaju galarety. —

Z ciepłych potraw należy wy­
mienić pulpety oraz dorsza

smażonego w chrzanie.

Podczas pokazu przewinęło
się około 2.000 osób, które

prócz wyprodukowanych pró­
bnych potraw otrzymały bez­
płatnie broszury zawierające
przepisy na przyrządzanie po­
traw z dorsza . Konsumenci

wyrażali się z uznaniem o

smakowitych daniach. Potra­
wy te przygotowano pod kie­
rownictwem icb. Albiny Ko­
ścielnej.

Wczoraj o godzinie 9 rano

rozpoczęły się w całym kraju
egzaminy wstępne na* wyższe
uczelnie. Godziny przedpołud­
niowe były dla tysięcy kandy­
datów na wyższe studia po­
dwójnie gorące: po pierwsze
z powodu upału, po drugie z

powodu przejęcia i jak zaw­
sze, odrobiny zdenerwowania.

W Krakowie — sale Colle­
gium Novum, Akademii Gór­
niczo - hutniczej, Wyższej
Szkoły Rolniczej zapełniła
młodzież. Chwila napięcia —

oto sekretarz techniczny roz­
rywa koperty z tematami i

wypisuje je na tablicy. A po­
tem pełna odprężenia krząta­
nina, szelest papieru — i wre­
szcie zalega skupiona cisza.

*

Jesteśmy na najmłodszej u-

czelni naszego miasta — Poli­
technice Krakowskiej. Kandy­
daci na wszystkie wydziały
tej uczelni zdają dziś egzami­
ny pisemne z matematyki.

Zanim wejdziemy do jednej
z sal, w której zdają egzamin
kandydaci na Wydział Mecha­
niczny, trzeba się zaznajomić
z kilkoma ogólnymi danymi:

Na wydział ten zgłosiło się
478 młodzieży, w tym 26

dziewcząt. Około 60 proc, to

młodzież pochodzenia robotni­
czego i chłopskiego, podobnie
zresztą jak i na innych wy­
działach.

A teraz wejdźmy, cichutko
do sali. Pierwsze zadanie—wy­
pisane wyraźnie na tablicy nie
zrobiło zbyt wielkiego wraże­
nia na młodych kandydatach
na studentów. Są przecież nie­
źle przygotowani. Irena Łabu­

O Kruwr
KIEDYŻ

NARESZCIE

ZROZUMIEJĄ
'

wytrwali nisrezy-
ciele zieleńców* i tra-

WTiików, że zieleń

jest po to, aby słu­
żyła podniesieniu
zdrowotności i este­
tycznego wyglądu
miasta?

A takich wytrwa­
łych niszczycieli nie
brak. Świadczy o

tym choćby fakt; że
na osiedlu grzegó­
rzeckim u wylotu ul.
Armii Ludowej a

wzdłuż ul. Michała
Siedleckiego trzy­
krotnie w ciągu tego
roku Zarzad Zieleni

Miejskiej zakładaj i

porządkował zieleńce
i za każdym

'

razem

były cne systematy­
cznie niszczone i de­
ptam e.

"Podobnie ■jest z

trawnikiem przy ul.
Powiśle. Po notatce
w „Gazecie" Spół­
dzielnia Pracy Sto­
larzy zaprzestała
wprawdzie składania
tam'żelaza, ale zna­
leźli sde szybko god­
ni następcy — mło­
dzi amatorzy piłki
nożnej, którzy urzą-

dzili eobie w tym
miejscu boisko. O
etanie trawnika le­
piej nie wspominać.
Czy najbliższe komi­
tety blokowe nie mo­
głyby zainteresować
6ię tą, sprawą?

Na potlst. kortsp.
(W)

GDZIE CIEMNIEJ

TAM

PRZYJEMNIEJ

Tą zasadą kieruje
sie widocznie Prezy­
dium MRN w Krako­
wie przy oświetla­
niu ulic Michała Sie­
dleckiego i Armii

Ludowej na Osiedlu

Grzegórzki. Lampy
częściowo porozbija­
ne przez chuliganów
czekają, aby jakaś
litościwa ręka zało­
żyła w nich żarówki.

Ta sama historia
powtarza 6ie na ul.

Wodnej w Płaczo­
wi e. Ludz/e' idąc
tamfedy do pracy
brodzą- po ciemku w

nigdy niewysychają-
cym biocie. Ponadto
narażeni są na za­
czepki chuliganów,
którzy szczególnie u-

podobali sobie to

miejsce.
Sądzimy, że MRN

szybko zlikwiduje te
tak sprzyjające chu­
ligańskim wybrykom
warunki.

Na pntfst, koresp.
(mp)

JAK Z TYM

ZARZĄDZENIEM?
Nie wiadomo, czym

kierował sie Wydział
Handlu Prez. MRN

wysyłając do dyrek­
cji MHD zarządze­
nie zabraniające
sprzedaży . wędlin,
masła*! jaj gotowa­
nych w ki raku MHI)
nr '34 przy ul. Ka­
miennej. Ro chyba
nie potrzebami ro­
botników z okolicz­
nych zakładów pra­
cy, którzy w tym
właśnie kiosku zao­
patrywali sie w’ dru­
gie śniadania.

Ponieważ w pobli­
żu nie ma żadnego
sklepu spożywczego
muszą oni kupować
teraz te artykuły w

Barze, gdzie ceny są
znacznie wyższe, niż
w kiosku.

Więc jak z tym za­
rządzeni iem ?

Na potfst. koresp.
(mp)

da z Gorlic i Teresa Wałęga
z Krosna były w liceum przo­
downicami nauki, Krzysztof
Ostrowski, który ukończył
Technikum Mechaniczne w

Krakowie także nie boi się
matematyki. Nie widać zde­
nerwowania na twarzach Ma­
cieja Bieleckiego, Ryszarda
Czabańskiego i Grzegorza
Czarnoty.

Wydział Budownictwa Lądo
wego ma 432 kandydatów, w

tym aż 80 kobiet, co stanowi

pewien postęp w stosunku do
lat ubiegłych. Około 2/3 tej
młodzieży rekrutuje się spoza
Krakowa. Małgorzata Okoń

przybyła tu aż z Bydgoszczy,
wielu, jak na przykład Wacław
Franczak — z Lublina. Na

Wydział Budownictwa Lądowe­
go wysłało swą młodzież mia­
sto Nowa Huta. Ryszard Bo­
gusławski, .Józef Mandrycz, A-
licja Pikulska — to jedni z

pierwszych mieszkańców No­
wej Huty, którzy rozpoczy­
nają wyższe studia w Krako­
wie.

Wydział Budownictwa Wod­
nego jest interesujący, ale ma

najmniejszą ilość miejsc. Zgło­
siło się tu 159 kandydatów, w

tym nadspodziewanie dużo
dziewcząt — bo 35.

Zygmunt Badurski z powia­
tu kozienickiego w woj. kie­
leckim nie miał tak prostej i

łatwej drogi na wyższe studia
jak wielu jego kolegów. Syn
robotnika, sam robotnik w fa­
bryce papieru, musiał walczyć
z brakami w wiadomościach,
z nieprzyzwyczajeniem do sy­
stematycznej nauki, by ukoń­
czyć USiJ i znaleźć się dziś
wśród kandydatów na Wydział
Budownictwa Wodnego. Ży­
czymy mu powodzenia pod­
czas egzaminów!*

Podobno to dziś jeszcze ta­
jemnica, ale udaje nam się
przecież zdobyć tematy z bio­
logii, nad którymi tam za

drzwiami sali szczelnie zamk­
niętymi, pracuje 200 młodych
głów. Tematy brzmią: „Pocho­
dzenie człowieka", „Wpływ
środowiska na organizm ludz­
ki", „Pierwotniaki".

Nie takie trudne, prawda?
Tak samo sądzą kandydaci na

Wydział Farmaceutyczny Aka­
demii Medycznej, wśród któ­
rych połowa —• to młodzież
robotnicza i chłopska.

Felicja. Dusza przyjechała do
podwawelskiego grodu z Cho­
rzowa, gdzie jej ojciec pracu­
je jako robotnik w Chorzow­
skiej Wytwórni Konstrukcji
Stalowych. Alfreda Erelis z

Kalwarii Zebrzydowskiej (jest
to córka robotnika rolnego z

tamtejszego PGR), zaś Bar-:
hara Piwowarska, której ro­
dzice są nauczycielami :— z

Cieszyna.
Za kilka dni czeka je jesz­

cze egzamin ustny z chemii i z

nauki’ o Konstytucji.
Oczekują ich bez obawy. Są

dobrze przygotowane.*

Opusżcźamy stare mury Col­
legium Maius, gdzie przyszli
studenci Wydziału Farmaceu­
tycznego, piszą o pierwotnia­
kach i o praprzodkach Czło­
wieka. Spotkamy się znów w

poniedziałek 9 sierpnia na eg­
zaminach ustnych.

(bw)

SŁOWACKIEGO:

nieczynny.
STARY: nieczyn-

uy.
POEZJI: nieczyn­

ny.
GROTESKA: nie-

7 Sierpień
r Sobota

czynny.

NURT: nieczynny.

MŁODEGO WIDZA: „Magazyn
Małgorzaty Charette" — godz.
19.15.

APOLLO: „Na gra-

nicy" godz. 16, 18,
20. SZTUKA: „Zie­
mia drży" — godz.
11; „Wiejski le­
karz'* — godz. 13;
„Nie ma pokoju

pod oliwkami" godz. 15 45, 18.
20.15. — UCIECHA: „Zagubione
dzieciństwo" — godz. 15.45, 18,
20.15. - WANDA: „Babla" —

godz. 15.40. 18, 20 20. - WAR­
SZAWA: „Wczasy z aniołem" —

godz. 16, 18, 20. - WOLNOŚĆ:
„Grzesznicy bez winy" godz. 16,
18, 20. MŁODA GWARDIA: „Po­
mysłowy s-przedawca" — godz.
15.30, 17.30, 19.30. STAL: „Zagu­
bione dzieciństwo" — godz. 15.45,
18, 20.15. ŚWIT: „Mały przewod­
nik" — god-z . 16, 18, 20. ZWIĄZ­
KOWIEC: „Admirał Uszakow" -

godz. 19. PRZYJAŹŃ: „Teatr
zwierząt", „Mistrzostwa lekkoatle­
tyczne w Związku Radzieckim",
„PKF".

Korzystajcie
z REKLAMY TRAMWAJOWEJ

Jn-fotmacje i (acfrouie parady.
W BIURZE OGŁOSZEŃ I REKLAM

RSW „PRASA"

Kraków, Rynek 46/1 p. — telef. 553-40

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z kat. I.
i II zatrudni Zjednoczenie Budownictwa Miej­
skiego Jaworznicko-Oświęcimskiego — Baza
Transportu w Oświęcimiu, ul. Wysokie Brze­
gi. Warunki płacy wg. układu zbiorowego bu­
downictwa. Zgłoszenia na miejscu w Sekcji
Personalnej. Dla zamiejscowych mieszkanie w

Hotelu Robotniczym. K-2561

— Najważniejsze
audycje w dniu dii*

siejszym:
Godz. 7.00: Dzien­

nik. 7 .15: Muzyka.
7.50: Wiadomości. —

8.00: Muzyka operet­
kowa. 8.30: Słuchowisko d'la
dzieci starszych. 12.04: Wiado­
mości. 12.10: Dworzak: 3 fragmen­
ty na orkiestrę smyczkową. 12.45:
Aud. dla wsi. 13.10: Przegląd pra­
sy. 13.15: Koncert Ork. Rózgi. Łó­
dzkiej PR. 14.00: Wiadomości. —

14.10: Muzyka baletowa. — 15.25:
Koncert słynnych solistów węgier­
skich. 15.10: Aud. świetlicowa. —

16.30: Dziennik krakowski. 16.41:
Mozaika instrumentów. — 17.00:
Słuchowisko dla dzieci. — 17.30:
Krakowska kronika kulturalna. —

17.45: Muzyka taneczna. — 18.00:
W rytmie sportowym. 18.15: Wia­
domości. 18.20: „Rozmowa o polity
ce“. 19.00: Muzyka i aktualności.
19.25: Aud. literacka. 19.45: Gra
Ork. Taneczna pod dyr. J. Caj-
mera. 20.25: Piosenki radzieckie.
20.4-0: „Żeby było więcej ryb". —

21.00: Zagadka literacka. — 21.30:
Dziennik. 21 .50: Muzyka. — 22.00:

„Przy sobocie po robocie". 23.00:

..Dla każdego coś miłego". 23.55:
Ostatnie wiadomości.SATYRYKÓW: „Pralnia ko-

miczna“, godz. 19.30.

STUDIO: „Jadzia wdowa'* —

komedia muzyczna w wyk. zespołu
operetkowego 7, Lublina, godz. 19

A

❖

*

- DZIEDZINIEC

WDK: „Rytm i me­
lodia" — w wyk. ze­

społu rozrywkowego
WDK „MM 176", -

godz. 20.

MUZEUM LENINA, uh Zygmun­
ta Augusta 11, otwarte codziennie
z wyjątkiem poniedziałków, od

godz. 11 do 18. Wstęp wolny.
•i'

JA TK Kynek Gł. 42 . Dłu-

h” 4’ Rakowicka 12.
1 *’lae Inwalidów 7,

8? Senatorska 5, Grze-
[ JJ/ górzecka 9. Kra ko w-

fika 1. Rynek Pod-
A górski 9.

INTERNISTYCZNY:
I Klinika Chorób

Wewnętrznych AM.
CHIRURGICZNY:

Oddział Chirurgicz­
ny Szpitala im. Na­
rutowicza.

POŁOŻNICZY: Klinika Położnic­
twa i Chorób Kobiecych AM.

OKULISTYCZNY: Klinika Cho­
rób Oczu AM.

POGOTOWIE RATUNKOWE: -

ul. Siemiradzkiego 1 — telefony:
222-22 . 211 -12, 594-16.

Podnieść poziom pracy
krak. organizacji Ligi Kobiet

Wczoraj w sali obrad MRN w

Krakowie odbyła się konferen­
cja sprawozdawczo-wyborcza
Zarządu Miejskiego Ligi Ko­
biet W referacie wygłoszonym
na konferencji przewodnicząca
Zarządu Miejskiego Ligi Ko­
biet tow. Jadwiga Wójcik pod­
sumowała osiągnięcia i braki
za ostatnie dwa lata oraz po­
dała wnioski zmierzające do

dalszej poprawy pracy kra­
kowskiej organizacji Ligi Ko­
biet. Do niewątpliwych osiąg­
nięć w pracy Ligi Kobiet na­
leży założenie poradni praw­
nej, cieszącej się dużym powo­
dzeniem, założenie punktów
sanitarnych, udział w ekipach
łączności miasta ze wsią,
współpraca z komitetami Fron­
tu Narodowego, Komitetami
Obrońców Pokoju itd. Wyniki
pracy byłyby lepsze, gdyby
koła blokowe Ligi Kobiet mia­
ły należytą opiekę ze strony
zarządów dzielnicowych i Za­
rządu Miejskiego.

Potwierdziła to ożywiona dy­
skusja,. jaka rozwinęła się po
referacie.

Aby usunąć dotychczasowe
braki i podnieść na wyższy
poziom pracę polityczno-wy-
chowawczą wśród kobiet pod­
jęto uchwałę:

— Wzmocnić kolektywną
pracę Zarządu Miejskiego Ligi
Kobiet, lepiej kontrolować wy­
konanie planów pracy. Otoczyć
opieką i pomocą zarządy dziel­
nicowe, a szczególnie zarząd
w Nowej Hucie i nowohuc­

kie koła blokowe. Mocniej niż

dotychczas zacieśnić współpra­
cę z organizacjami masowymi,
wzmóc pracę kulturalno-oświa­
tową na wszystkich odcinkach.

Krakowska organizacja Ligi
Kobiet w swej dalszej pracy
realizować będzie wytyczne II

Zjazdu Partii.
Po dyskusji wybrano nowy

zarząd w składzie: przewodnia
cząca Zarządu Miejskiego Ligi
Kobiet — tow. Krystyna Pa­
włowska, wiceprzewodniczące:
Jadwiga Wójcik, Stanisława
Araszkiewicz, sekretarz — Mi­
chalina Mazur, członkinie —

Maria Biliżanka, Jadwiga Ko­
złowska, Czesława Kowalczyk,
Eugenia Piotrowska, przewod­
nicząca Komisji Rewizyjnej —

Barbara Kisłowska.

Obradujące członkinie Ligi
Kobiet wysłały telegramy do
tow. Bolesława Bieruta, sekre­
tarza KC PZPR i Alicji Musia-
łowej, przewodniczącej Zarzą­
du Głównego L. K.

Prelekcja literacka

Adama Polewki

W -niedzielę dnia 8 hm. o go­
dzinie 19 w sali odczytowej
Wojewódzkiego Domu Kultury
ZZ, Rynek GŁ 27 poseł Adam

Polewka wygłosi prelekcję li­
teracką pt. „Szary człowiek

okresu międzywojennego". —

Wstęp wolny.

O lepsze wyniki konkursu na wprowadzenie
inicjatywy Franciszka Klaji

Przed czterema tygodnia­
mi został ogłoszony przez

Wojewódzką Radę Związ­
ków Zawodowych, przy

współudziale Naczelnej Or­
ganizacji Technicznej, re­
dakcji „Gazety Krakow­
skiej", redakcji „Dziennika
Polskiego" i redakcji „Echa
Krakowskiego" konkurs pod
hasłem: „Jak wprowadzili­
śmy i jakie osiągnęliśmy wy
niki przez podjęcie inicjaty­
wy tow. Franciszka Klaji".
Udział w konkursie zgłosiło
dotychczas ponad 130 zakła­
dów z terenu Krakowa i

województwa krakowskie­
go.

Tak liczny udział zakła­
dów, nie notowany bodaj że

w żadnym z dotychczaso­
wych konkursów, ogłasza­
nych przez WRZZ w Kra­
kowie, nakłada poważne o-

bowiązki na organizatorów
tej długofalowej akcji.

Zakłady produkcyjne,
szczególnie mniejsze, któ­
rym brak jest niejednokrot­
nie odpowiedniego zespołu
fachowców, inżynierów i e-

konomistów, oczekują od

organizatorów pomocy w

pracach organizacyjnych, w

celu należytego poprowa­
dzenia pracy tak w począt­
kowym etapie wprowadze­
nia inicjatywy Klaji, jak
i w toku jej realizacji. Po­
moc tę powinny otrzymać
jak najszybciej i w jak naj­
szerszym zakresie, aby pra­
ca, którą podejmują poszła
od razu we właściwym kie­
runku i przyniosła oczeki­
wane rezultaty gospodar­
cze.

Trzeba powiedzieć, że do­
tychczas w tym kierunku
zrobiono stanowczo za ma­
ło. Wprawdzie WRZZ wy­
dała, jeszcze przed ogłosze­
niem konkursu, broszurę o

inicjatywie Klaji, wpraw­
dzie Gabinet Propagandy

Produkcyjno - Technicznej
przy WDKZZ organizuje,
swymi szczupłymi siłami,
zespół prelegentów, wciąż

s jeszcze zbyt mały jak na

ilość uczestniczących w

konkursie zakładów, ale to

jest wszystko, co dotych­
czas zrobiono.

Żadnej lub prawie żadnej
inicjatywy w pracach pro­
pagandowych i organizacyj­
nych nie wykazaty dotąd
poszczególne zarządy okrę­
gowe związków zawodo­
wych oraz rady naukowo-
techniczne istniejące przy

tych zarządach.
Poważnym brakiem, jaki

można było zaobserwować

już w pierwszej fazie kon­
kursu, była niedostatecznie

prowadzona akcja propa­
gandowa: brak było i jest
nadal brak materiałów do

opracowania pogadanek na

temat inicjatywy Klaji, a-

fiszy propagandowych itp.
Wydana przez WRZZ,

nieźle zresztą opracowana,
broszurka na ten temat, za­
wiera zbyt mało praktycz­
nych wskazówek, które by
w zwięzły sposób informo­
wały aktyw zakładowy, jak
należy przystąpić do reali­
zacji inicjatywy Klaji w

danym zakładzie, a zespół
prelegentów powstaje do­
piero teraz, kiedy zakłady
zgłosiły już swój udział w

konkursie.
Doświadczenia zdobyte w

podobnych konkursach u-

czą, że brak konkretnych
wytycznych prowadzi w za­
kładach dó nieporozumień,
które „kładą" całą akcję w

zarodku. Taki materiał na­
leżałoby więc dostarczyć
zakładom jak najprędzej.
Ale na tym poprzestać nie

można. Niezależnie od ze­
społu prelegentów, a może

właśnie z tego zespołu, na­
leżałoby stworzyć grupę in­

struktorów, którzy przeję­
liby opiekę nad przebiegiem
prac w poszczególnych za­
kładach. Opieka ta musi

być systematyczna i nie mo­
że ograniczyć się do spora­
dycznych wizyt w zakła­
dzie. Należałoby również,
już teraz, powołać zespół
oceniający, który śledziłby
przebieg realizacji inicjaty­
wy Klaji w poszczególnych
zakładach, aby ocena wyni­
ków konkursu nie nastrę­
czała w przyszłości trudno­
ści i nie była oparta wyłą­
cznie na sprawozdaniach
zakładów, instruktorzy po­
winni utrzymywać stały
kontakt z zespołem ocenia­
jącym.

Jednym ze współorgani­
zatorów konkursu jest Na­
czelna Organizacja Techni­
czna. Jak dotychczas, orga­
nizacja ta, posiadająca bar­
dzo liczny aktyw w zakła­
dach, uczestniczy w pracach
organizacyjnych tylko for­
malnie. Na odprawę prele­
gentów w Gabinecie Propa­
gandy Produkcyjno - Tech­
nicznej nie przybył ani je­
den przedstawiciel NOT. A
właśnie NOT powinna
przejąć na siebie znaczną

część pracy.
Jak dotychczas najwięk­

szy wkład pracy dał Insty­
tut Ekonomiki i Organiza­
cji Przemysłu. Na pracow­
nikach tego instytutu opar­
ła się cała akcja populary­
zacyjna. Za przykładem
IEOP powinny pójść inne

instytuty: Instytut Obrabia­
rek i Obróbki Skrawaniem,
Instytut Odlewnictwa, Cen­
tralny Instytut Ochrony
Pracy, Katedra Ekonomiki

Przemysłu WSE i inne. A

przede wszystkim Naczel­
na Organizacja Techniczna
— współorganizator kon­
kursu.

Rezultat współpracy naukowców

z robotnikami

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KSIĄGOWEGO (Ą), KONTYSTKĘ, zatrudni-

my zaraz. Podania z życiorysami składać w

Biurze Ogłoszeń RSW „Frasa‘‘ dla Nr 48. •

MAJSTRÓW-oraz MOŃTEROW SPAWACZY

cenrainego ogrzewania zatrudni od zaraz Kra­
kowskie Z jednoczenie Instalacji Przemysłowych
— Kraków, ul. F. Dzierżyńskiego 22. Zgłoszenia
osobiście w Dziale Kadr. K-2537

FOTOKOP1STĘ zatrudni natychmiast Przed­
siębiorstwo Geologiczne Surowców Skalnych.
Zgłoszenia osobiste w Biurze Kadr, Kraków,
Dominikańska 3.

_____________

K-2571

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO oraz KIEROW­
NIKA OBROTU TOWAROWEGO zatrudni na­
tychmiast Zarząd Powszechnej Spółdzielni
Spożywców w Wieliczce, ul. Stalina 7. Zgłosze­
nia osobiście w biurze personalnym w Wie­
liczce, ul. Stalina 7. Wynagrodzenie według
umowy, zbiorowej. _____________

K-2572
KIEROWCÓW I i II kat. prawa jazdy, STRAŻ­
NIKÓW, MONTERÓW silnikowych i podwo­
ziowych, SPAWACZA, BLACHARZA-SPAWA-
CZA zatrudni od zaraz Zarząd Transportu Dro­
gowe ZPBH im. Lenina. • K-2568

STARSZEGO KSIĘGOWEGO zatrudni Cen­
trala Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi Eks­
pozytura Woj. w Krakowie. — Zgłoszenia ul.
Bracka 4 II p. od godz. 9—11-tej. K-2565

UCZNIÓW w wieku lat 16 do nauki w rze­
miośle kominiarskim przyjmie od zaraz Rze­
mieślnicza Spółdzielnia Pracy Kominiarzy w

Krakowie, ul. Halicka 2/4 telefon 566-66. Za­
kwaterowanie, wyżywienie, ubranie robocze i

stypendium zapewnione. Zgłoszenia wraz z ży­
ciorysami należy składać w biurze Spółdzielni
w godz. między 7—15. K-2563

INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW, TECHNIKÓW
i MAJSTRÓW ROBÓT ELEKTRYCZNYCH za­
trudni od zaraz Przedsiębiorstwo Robót Kolejo­
wych, Kraków, ul. Bogatki 3. Płaca zgodnie z

U.Z.P.B. K-2528

Punkty usługowe na wsi

Wspaniały rozwój nasze­
go odlewnictwa w okresie

powojennym to rezultat

wysiłku polskiego robotni­
ka, któremu coraz częściej
przychodzą z pomocą nau­
kowcy.

Decydujący wpływ na ja­
kość produkowanych odle­
wów ma ustalenie jakości
piasku formierskiego.

Grupa krakowskich nau­
kowców w składzie: prof.
Czyżewski, prof. Zygmun­
towicz (nie żyje), prof. Ol­
szewski i mgr inż. Wertz,
odegrała ważną rolę w o-

panowaniu technologii bu­
dowy aparatu do badania

piasków formierskich. Z ich
inicjatywy podjęto budo­
wę, oni byli doradcami te­
chnicznymi i opracowali
metody cechowania i od­
bioru tych aparatów. Kie­
rownictwo nad wykonaniem
aparatury i podjęciem pro­
dukcji objął mgr inż. Gor­
czyca byty dyrektor

CBKiUO a obecnie dyrektor
CZOdl. Czynny udział w

tych pracach brał mgr
inż. Wosjek, który dostar­
czał modele i organizował
dostawę wyposażenia apa­
ratów.

Dzięki pracy tych ludzi
nie potrzebujemy dziś spro­
wadzać tych aparatów z za­
granicy. Produkujemy je w

kraju. Dzięki zdecydowanej
postawie załogi i wysiłkom
racjonalizatorów Fabryki
Maszyn Odlewniczych w

Krakowie uruchomiona zo­
stała ich produkcja.

Produkcja tych aparatów
napotykała jednak na po­
ważne trudności. Najwięk­
szą przeszkodą była zbytnia
porowatość odlewów,
wskutek czego nie można

było osiągnąć dostatecznej
szczelności produkowanych
aparatów. Ale i ta trudność
została pokonana.

Załodze Fabryki Maszyn
Odlewniczych z pomocą

przyszli naukowcy z AGH:

prof. Czyżewski, adiunkt

mgr inż. Adamski i mgr
inż. Lesiński, którzy wyko­
nali nowe modele i odlewy. ,

Dostarczone przez nich od­
lewy okazały się bardzo do­
bre. Przy współpracy z

FMO zaprojektowano rów-
nież zmiany ich konstruk­
cji, dzięki czemu i obróbka
mechaniczna stała się spra­
wniejsza. Tak więc trudno­
ści w produkcji zostały u-

sunięte. Produkowane apa­
raty w niczym nie ustępują
zagranicznym.

Zapoczątkowana przez
Instytut Obrabiarek i Ob­
róbki Skrawaniem współ­
praca naukowców z robot­
nikami wspaniale się roz­
wija j daje obustronne ko­
rzyści. Robotnicy czerpią z

wiedzy teoretycznej nau­
kowców a naukowcy z do­
świadczeń praktycznych ro­
botników.

WŁADYSŁAW LiriEC

ZASADNICZA

SZKOŁA CHEMICZNA NR 1
Ministerstwa Przem. Chemicznego
w KRAKOWIE, ul. KRUPNICZA 44

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA
Ł KANDYDATÓW DO KLASY 1-ej.
8
MNauka trwa 2 lata. Warunkiem przyjęcia

jest ukończenie J klas ogólnokszt.
i 16 lat życia. Do szkoły przyjmuje

się zarówno młodzież męską jak i żeńską.

Zguby

ŁYKO Teresa zgubiła prze­
pustkę wydaną przez zakład
pracy „Trzebinia1' w Trzebi­
ni. P-1620

BIEGAN Józef, zam. w Bro-
nowicach Wielkich, zgubił
legitymację Związku Zawodo­
wego, przepustkę służbową,
wydane przez Zakłady Wy­
twórcze Podzespołów Tele­
komunikacyjnych.

10113-g

KOMENDA Stefan — zam. w I

Muchowie — zgubił dowóa 1

osobisty — prawo jazdy kat.
Ula, książeczkę ubezpiecze­
niową, oraz legitymację —

Związku Zawodowego.
10158-g

SOWIŃSKI Ignacy zam. Ten-
czynek 262, — zgubił prawo
jazdy kat. I. P-1624

KARPIER.Z Andrzejowi, zam.

w Chabówce, skradziono kar­
tę meldunkową, prawo jaz­
dy kat. Ilia z wkładką oraz

zamówienia na wykonanie
ubrania. 10111-g

WYM■EN8MIY:

OPONY rtliM
samochodowe

nowe o wymiarach: 650X20, 750X16, na

opony 525X16, 550X16 lub 600X16.

Oferty Nr 50 Biuro Ogłoszeń i Reklam
RSW „PRASA" — Kraków, Rynek Gł. 46.

Coraz bardziej rozszerza się sieć punktów usługowych
na wsi krakowskiej. Na zdjęciu: kołodziej i kowal wiej­
ski Karol KukulaNz Chochołowa k. Zakopanego — je­
den z przedstawicieli rzemiosła na_ wsi — przy wyrobie
kół do WOZÓW chłopskich. CAF fot. Wenner

W II kwartale br. racjo­
nalizatorzy JPBE Siłownia

Jaworzno II w Jaworznie

zgłosili 17 projektów racjo­
nalizatorskich. Projekty za­
stosowane w tym okresie

przyniosą ponad 30 tysięcy
złotych oszczędności, a je­
den z projektów zgłoszony
przez robotniczo-inżynierską
brygadę racjonalizatorską
da w efekcie około 100 ty­
sięcy złotych oszczędności.
Zorganizowano drugą bry­
gadę inżyniersko - robot­
niczą, która opracowuje
projekt rozproicadzenia
sprężonego powietrza w ba­
zie montażowej.

W celu spopularyzowania
ruchu racjonalizatorstwa o-

głoszono konkurs o tytuł
najlepszego racjonalizatora,

W ramach współpracy
klubu techniki i racjonaliza­
cji z radą zakładową zor­
ganizowane zostały w po­
szczególnych oddziałach

podkomisje racjonalizator­
stwa i współzawodnictwa.

które również przyczynią się
do popularyzacji racjonali­
zatorstwa wśród załogi.

REGINA KUBERA

korespondent

Klub techniki i racjonali­
zacji przy Południowych
Zakładach Obuwniczych i
Wytwórni Części Maszyn
Obuwniczych w Chełmku to

jeden z aktywniejszych klu­
bów na terenie naszego wo­
jewództwa. W pracy swo­
jej stosuje on różne metody
propagandowe: wydaje biu­
letyny tematyczne, systema­
tycznie organizuje tzw. ką­
ciki racjonalizatora w ga­
blotce na terenie zakładów,
urządza wieczory wymiany
doświadczeń, wycieczki do
innych

'

zakładów w ce­
lu wymiany doświad­
czeń, konkursy z na­
grodami, analizuje i wią-
że_ swoją pracę z zakładowy­
mi planami postępu techni­
cznego, organizuje odczyty,
pogadanki, zoyświetla filmy,
systematycznie odbywa swe

posiedzenia, współpracuje
ściśle z zakładową komórką
wynalazczości.

Rezultatem tej pracy klu­

bu jest stały rozwój wyna­
lazczości pracowniczej w za­
kładach. Ostatnio klub t. i r.

podsumował wyniki swojej
pracy za pienesze półrocze
i opracował plan pracy na

drugie półrocze br. Oto

niektóre wytyczne tego pla­
nu: ,

podać racjonalizatorom 20

tematów do rozwiązania;
ogłosić konkurs z na­

grodami;
urządzić 6 kącików racjo­

nalizatora ;

wygłosić pogadanki i 3

odczyty;
odbyć 6 posiedzeń;
zorganizować 2 ogólne

zebrania, wspólnie z zakła­
dowym kołem NOT;

wyświetlić 6 filmów wą­
skotaśmowych;

urządzić 2 f.cycieczki do
innych zakładów w celu
wymiany doświadczeń;

wydać 2 biuletyny tema­
tyczne.

Może inne kluby t. i r.

wezmą przykład z klubu
przy I’ZO i KZMO w Chełm­
ku.
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